
:cza. 
miejscowa t od' 

•miem OUMERÓW w administracji • f ^ a " . Ę3$Zk. 10 g r . 
Odtioarani. do lomćw 40 (r. 

^ W C C Z K I E . I M E R M N L A M I E I L C A W A i PRSRAYTKA 
a T u l l i j a r M P O M l o w a , wynoal™ si. 5 0 G R . ' mi«». 
) V S I Ę W I M ' 0 ^ ( p ' * y lapłacia i góry 
)boszcz ScM ' c u u " , c r d l a "s ran iczna «zL 5ugi 
PU OtO ZW ^ r t ł " l u ' * oaOe.sIdiie OTN oznaczenia 

•iłaszczy i <Ą 
re poumiesl 
ypuszczajM 
% sile zbrojaf 

i"Gorarium uwalane sa ta bezplat 
* Rękopisów w równo użytych «fc 

K O K V I I , J * 1 7 . 
Ł ó d ź , S o b o t a 1 7 s t y c z n i a 1 9 3 1 i \ 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t t l-a strona 4 0 V 
za w nrm I łam. strona 5 ła .n. w 

ekicie 40 gr.; nekrologi 25 gr.; i w y 
tciajn* 15 gr ; stroną 10 łamów, dro
bna 12 gr. aa wyraz; dla poazukuia-
ełch pracy 10 gr . nai niniejsze ogio 
• zenie 1 20 xi.; dla bezrobotn 1 z 

Ogłoszenia dwukoJołowe o 50 proc 

drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku adminlstiacla nie 
odpowiada. - P K. O. Nr. 68009 

Klub posłów chłopskich domaga się 
na pra OBNIŻENIA STAWEK UBEZPIECZENIOWYCH 

_ '. m .r, . , / - \ 1 ...T 1 \ LZL,.K I . . „ J L „ „ * U I F > « * » N K F I A * R > T I I A Z t' Warstawa, 17. 1. (Od wł. kor.). Klub | podkreślając, że obciążenia z tytułu 
1 ubezpieczeń w Polsce sięgają 

12 proc. od zarobków 
i są niewątpl iwie wyższe aniżeli w In
nych państwach. 

xx 

Manja rekordów. 

10 W SC parlamentarny P O S Ł Ó W C H Ł O P S K I C H ZGLO-

A a*iii ^° ^ A S L ^ ' M A R S Z A Ł K O W S K I E J W N I O S E K 

f i U C f i Cj'|lomagaiący się O B N I Ż E N I A N A P R Z E Ć Ą G 2 

meZQ. stawek ubezpieczeniowych, 
o czytać lisfi" 

ło wiedział 
wierdząco. 
wał tem. ti 
stać na straJ 
ej rodziny 
stkich śr 

osowne. 
srać i c z y | 
ności nie 
: p rzywłas 
;m jest. że 

względem 
ma bowie 
idencji swe 

Cuda nowoczesnej techniki. 

e 
111 I 
m l 

rawę zapatrf 
si Czytelnie! 

L E W J I 

Wieczór' 
Tel. 

5. 6. 8, 

i s t ę p n y c h ! 
ŁF 

Wniosek o wykluczenie z koła prawników 
posła Stanisława Cara / m n M chałowsktego. 

Warszawa, 17. 1. (Od wł . kor.) Wczo 
raj odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
koła prawników polskich w sprawie 
wniosku o 

o wykluczenie z koła prawników 
byłego ministra Cara i ministra spra
wiedliwości Michałowskiego. Przewodni 
czył dziekan Jan Nowodworski, k tóry 
zaznaczył iż nadzwyczajne posiedzenie 

koła nie jest uprawnione do usuwan'.a 
członków. Zgłoszony protest przeciwko 
spraw e brzeskiej 

nie uzyskał jednomyślności. 
Wniosek o oddanie byłego ministra Ca
ra i ministra Michałowskiego pod sąd 
koleżeński 
53 głosów. 

spotkał się ze sprzeciwem 

x - x -

W okowach lodu. 

ST. 8 i 1 0 ŁRJ 

. i św. 6,8 i lfl 

Olbrzymi most wiszący przez rzekę Hudson 1 użytku publiczności. Będzie to największy moił 
Nowym Jorku zostanie w marcu oddany do ] świata. (P) 

ensacyjne włamanie w Warszawie. 
Kasiarze przebili metrowy mur. 

została w mistrzowski 

Nowa łódź motorowa 
„Miss England 11", na której Kay Don (n do-

łu) ma zamiar pobić światowy rekord szybkości, 
ustanowiony przez majora Segrave. 

Major Segrave podczas ustanowienia twego 
rekordu poniósł, Jak wiadomo, śmierć. 

r y w k i Ł o 

Warszawa, 1 7 . 1 . Policja śledcza za-
•^mowaria została wczoraj meldun-
*m o wielkiej kradzieży z włamaniem 

skonanej do składu wyrobów guroo-
ch przy ul. Marszałkowskiej 121. 

I j U a o , gdy pracownicy przybyl i do 
l"«cy zauważyli w ścianie gabinetu 
J*lerownika magazynu wybity otwór. Ka-

J a ogniotrwała 
B Y Ł A rozpruta. 

_ się, iż zabrali oni 24.000 zł., 
• e l t * Ie , kolję perłową wartości I O O 1 1 do-
J R ° ^ i dwa pierścionki wartości 3(j0 do 
.. r ó w . . Poz a tem skradziono większą 
i 0 s < towaru. 

Na m ejsce przybyl i wywiadowcy 
r f ^ u śledczego, którzy wdrożyli do-
l r ° ° z en ia . Włamywacze przedostali się 
9 M A G A Z Y N U 

K A S A R O Z P R U T A 
sposób. 

Dochodzenia w toku. 

Norweski parowiec uwięziony wśród kry lodowej na północnym Atlantyku. 

Wysokie honoraria oszusta. 
Warszawa, 17 stycznia. (Od w ł . kor.) 

Od k i lku miesięcy przy ulicy Wolsk ie j 
nr. 42 istniał potajemny gabinet lekarski 

>ra wTÓżka. 
ad przymusowf] 
it Zakopane, 
awmy się r a z e ł ) ! ^ j 

powrotu. ' 
II . Ponad śnie*] 

cl. 
l a rad iy . 

Karabiny maszynowe w drzwiach wagonu sowieckiego. 

116 SKRZYNEK ZŁOTA DLA NIEMIEC 
za urządzenia do fabryki gazów trujących. 

:a. 
hanków. 
i w Lunaparku 
sl. Variete; dJa 

bez duszy. 
i»ść pani Dulsflcłł 
anda, I I BurW 

rtpamJa. 

- Nioelunj 
Vschodu. 
Janki. . 
ewoll. 

JEMY: 

i piwnicy, 

^ P R Z E B I C I U muru grubości około 3'4 m. 
, U S I E L I O N I pracować nad wybiciem o-
V u dwie. 

a N A W E T TRZY noce. 
Jĵ Ŷ z rozbitej powały włamywacze 
uT^CILJ D O sąsiedniej pustej piwnicy. Do 
t c " c z a s N I E ustalono, W jaki sposób uda 
LB S ' S I M dostać do piwnicy. Wedle opi-

POLICJ I , włamania dokonali włamywa 
ff** „pierwszorzędni" Nie pozostawili 
i |V iem N A M ejscu najmniejszych śladów 

B A C O W A L I W gumowych rękawiczkach. 

Ryga, 17. 1. (Od wł . koresp.) — 
Niezwykłą sensacje w y w o ł a ł w Rydze 
pociąg p rzyby ły wczoraj z Leningradu. 
Na platformie w drzwiach jędrnego wa
gonu by ły ustawione gotowe do strzału 

karabiny maszynowe. 
W wagonie tym znajdowało sle 116 
skrzynek ze złotem po 30 ki logramów 
każda. 

Skrzynki te konwojowało z Len r-
gradu pięciu czekistów 1 trzech funkcjo
nariusz ów sowieckiego banku państwa. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.89 — 8.88. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 8.90 1 pół, 
w płaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. 

Czekistów nie wpuszczono na tery
tor ium Ło twy . W Rydze przełado
wano złoto z zachowaniem 

wszelkich ostrożności 
do wagonu niemieckiego, k tóry został 
przyczepiony do pociągu berlińskiego. 
W koałch zbliżonych do poselstwa so
wieckiego w Rydze twierdzą, że złoto 
to przeznaczone Jest na zapłacenie 
pierwszej raty za 

zamówione urządzenie 
do fabrykacj i gazów trujących. W ł a 
dze kolejowe Ł o t w y o t rzymały wiado
mość, że przez L i twę i Ło twę przejdzie 
w tych dniach nadzwyczajny niemiecki 

pociąg t owa rowy z maszynami do So
wietów. Będzie to właśnie transport 
przeznaczony dla sowieckiej 

fabrykacj i gazów trujących. 
Miejscowość, w której fabryka ta 

znajduje się jest otoczona tajemnicą. 

chorób wenerycznych, którego właści
cielem by ł podający się za lekarza 

Feliks Adamowskl . 
Wczora j do lokalu zajmowanego 

przez Adamowsklego wk roczy ł y władzo 
administracyjne, które znalazły ko«iplet 
nie urządzony gabinet 

z aparatem Rentgena 
lampami kwarcowemi i t. d. 

Lokal opieczętowano, a Adamowskle 
go pociągnięto do odpowiedzialności kar 
nej. Adamowski zdołał rozszerzyć swoje 
w p ł y w y na liczne • , •' 

rzesze naiwnych, 
k tó rzy płaci l i mu od 50J0\dó 2.000 rf, 
chociaż kuracja nie dawała .pożądanycl 
skutków. 

-:-o-: 

Bezrobotny radny 
zmar ł po wypiciu ki lku k ie l iszków w ó d k i 

B Y D G O S Z C Z , 1 7 . 1 . (Od wł 

w Czersku 
K O R . ) . W 

P O D B Y D -

N o w y w i c e m i n i s t e r 

37 2 polowania reprezentacyjnego w Białowieży. 

T E W J I 

KĄCIK 
1 7 , ( t e l . 1 9 3 03JL 

i , N i e d z i e l * 
trupy balatow' 

O F F " 
• wil p. t. 

ą razem 
nudnych ait w»'' 

karaką na ca«l^ 

*i«ri 7.30 i 9.J0-
i świata 6. 8. i 1° 

S T Y O U L K O W S K Ł 

I I A R I S B Ł Pan Prezydent Rzplltel Iznacy Mościcki w otoczeniu uczestników oolowanls. 

K A Z I M I E R Z P I E R A C K I 

dotychczasowy naczelnik wydziału szkolnictwa 
średniego, zo:.. . i mianowany drus ; m wiceminl 
• I R O M OSWHL 

dniu wczorajszym 
goszczą zmarł 

radny SzopióskL 
Szopiński od dłuższego czasu był bezro
botnym. Wczoraj udał się wraz z k i lko
ma znajomymi do pewnej restauracji, 

gdzie go poczęstowano alkoholem, ftl 
wypiciu paru kieliszków narazie Szopi* 
ski zasnął. Gdy po pewnym czasie r#-
f taurator usiłował go obudzićv okazał* 
się, że Szopiński 

nie Ż Y J E , 

Turniej szermierczy o mistrzostwo 0. K. Nr. I 
: 

\ y Ośrodku Wychowania Fizycznego w i cerów: pierwsze miejsce zalą! Waslak (1), 
Warszawie odbyły się zawody o mistrzostwo! Kle — Gleszewski ( 2 i trzecie — Li twora ( 3 ^ 
O. K. Nr. I na rok 1931. ZdJeciei Krupa podoił- ' 



Zatarg między Litwą a Watykanem 

Kowno, 17. 1. W konflikcie między 
rządem., a Watykanem rząd l i tewski za
wiadomi! Watykan, ie nie może dłużej 
znosić na stanów sku internuncjusza ks. 
Bartolomiego Rokowania, które prowa
dzono poufnie doprowadziły wkońcu do 
porozumienia 1 1 internuncjusz zostanie 
odwołany , a rńwnoczen e 

opuści Rzym 
przedstawiciel Litwy przy Watykanie. 

Konferencja biskupów l i tewskich za
protestowała przeciwko projektowi pro
wadzenia 

cywilnej metrykacj i 
oraz przeciwko prześladowaniom ducho-
w eństwa katolickiego. 

Dotychczas wytoczono procesy 50 
księżom katol ick im oskarżonym o akcję 
przeciwrządową. 

I :o : :j: 

K a t a s t r o f a p o d Z ą b k o w i c a m i , 

Parowóz orzeb ł środek m r l r g u 
I W Y W R Ó C I Ł S I Ę D O CJÓRY K O Ł A M I . 

Częstochowa, 17 stycznia. Ubiegłej 
nocy na węzłowe) stacji Ząbkowice 
Iwarsz. dyr. kolejowef) wydarzy ła sie 
katastrofa kolejowa, która miała nastę
pujący przebiec: 

7- bocznego toru nr. 4 wypraw iony 
bv ł towarowy węglowy pociąe z prze
znaczeniem do stacji sortowniczej L a / y 
Jednocześnie od strony Sosnowca uka
zał się pod sygnałem drugi węgłowy po-
tfa,g. Dyżurny ruchu Hryniewiecki , nie 
rhoje zntrzymywać tego pociągu pod 
sygnałem, wydał piśmienny rozkaz, ze
zwalający na wjazd temu pociągowi n.t 
tor fi przy zamkniętym sygnale. Maszy
nista Szulc, prowadzący drugi pociąg, 
widząc, iż sygnał wy jazdowy na dalszą 
iazdę ze stacji wskazuje wolny wyjazd, 
przyśpieszył bieg pociągu. Nie zwróc i ł 
jednak uwagi , iż z sąsiedniego toru wy
jechał pociąg; nastąpiło nieuniknione 
starcie. — W Jednej chwili rozległ sie 

trzask łamanych wagonów, bowiem po 
ciąg wjechał w bok tamtego, druzgocąc 
15 wagonów ładowanych węglem. Paro
wóz 

przebił s'e przez środek 
pociągu i wjechał do rowu, wywracając 
sie kołami do góry. Maszynista Szulc (z 
Katowic) został siłą w y r z u c o i y z paro
wozu na międzytorze, ulegając nieznacz
nemu poparzeniu ciała, zaś jego pomoc
nika znaleziono w rowie '.agi z.ebanego 
w śniegu. Bv ł on tak oszołomiony, iż 
przez długi czas nic zdawał sobie spra
w y z sytuacji, w jakiej się znalazł. Na 
szczęśc i ofiar w hul-inch nic było. 

Na miejsce katastrofy sprowadzono 
ratunkowe pociągi z Sosnowca i Łaz. — 
Władze kolejowe i sadowe prowadzą na 
miejscu dochodzenie. Wskutek zataraso
wania Jednego z g łównych torów, sze
reg pociągów osobowych uległ opóźnie
niu. 

M a ł y K u r j e r 
TO najmilsza I najtańsza r o z r y w k a d la d z i e c i ł m ł o d z i e ż y . 

W I Ę C ŚPIESZ LEUPIĆ NR. 3 . 
TEGO NAJCIEKAWSZEGO p i s e m k a . 
* Interesujące powiastki, bajeczki i wierszyki, liczne kolorowe obrazki, 

ciekawe zagadki—dadzą duło rozrywki, zabawy i pożytku. 
Pojedynczy egzemplarz kosztuje tylko 10 groszy. Do nabycia w Ło

dzi w-•dminłstracji przy ulicy P otrkowskiej U , na prowincji u wszyst
kich kolporterów „Echa" W prenumeracie „Mały Kurier" kosztuje zaledwie 
5 0 gr. m i e s i ę c z n i e lub 1-30 sł. kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu, 
względnie przesyłkę, pocztową. 

P O T W O R N E 
Dwadzieścia dwa lata 

Poznań, 17 stycznia. — Władze pnłlcyjne do
konamy strasznego odkryeta w Mieszkowie w 
powiecie Jarocińskam w Wielkopolsce. Oto w 
chlewie, należącym do gospodarza Antoniego 
Konczaika, znaleziono kobietę niemal zupełnie 
nagą, leżąca na nieprawdopodobnie brudnym 
barłogu, a tuż obok koryta legowisko swoje 

miała trzoda chlewna. 
W cłrwfll, gdy władze policyjne weszły do chla 
wa, kołreta nie okazała żadnego leku, Jedynie 
wydawała niezrozumiałe pomruki, wydymając 
przytem ntesamowicie wargi. Ody policja ka
zała lej wstać, kobieta ta zupełnie nie reagowa
ła na to wezwanie, a to i tego powodu, lak sic 
pńżnteł okazało, t* nie jest w stanie poruszyć 
żadną częścią ciała. Wszystkie części byiy 
iaikby 

I 

Nauczyciel uratował tonącego cliłojca. 
Ślizgawka na cienkm łodz e. 

f.ódi, 17 stycznia. W dniu wczoraj 
nzym w godzinach popołudniowych sa
dzawka pod Piot rkowem bvła terenem 
wypadku, który na szczęście nie zakoń
czył się tragicznie. 12-letnl Mieez-ysław 
Słomka, uczeń gimnazjalny, wszedł na 
sadzawkę w zamiarze zakosztowania 
śl izgawki. Ciężka tafla lodowa nie wy-

trzymała ciężaru I chłopiec wpadł do 
wody. 

Przeraźliwe krzyki tonącego usły
szał przechodzący podówczas nauczy
ciel miejseowego gimnazjum żydowskie
go Salomon Makowski I 

tonącego wyratował. 
Chtooca. po udzieleniu mu pierwszej 

, i ! irra. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n 

k o w e g o . 
ł.ódż\ 17 stycznia W dniu wczoraj

szym około godziny II wieczorem w 
mieszkaniu wlasnem przy ulicy Orabo 
we) 26 w celach samobójczych poder
żnął sołve brzytwą żyły rak 

30-letni Mieczysław Matusiewicz, 
szewc z zawodu. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego po 
tidz-ielenlu pierwszej pomocy pozosta
wił desperata na miejscu. 

• • • 
W podwórzu przy ulicy Lutomhjr 

skiej 73 został pokłuty nożami przez nie
znanych sprawców 27-letnl Alojzy Le
win, niewiadomego miejsca zamieszka
nia. Rannemu udzieliło pomocy I prze
wiozło do szpitala przy Zbiorni Miej
skiej pogotowie ratunkowe. 

Sprawców tajemniczego napadu do
tąd nie ujęto. 

• • • 
Na uliicy SlenkMewtcza przejechany 

przez samochód odn'ósł rW>1ne obraże
nia dała 17-letnl Wiktor Michałek, za
mieszkały we wsi Rydzyny pod Łodzią 
Michałka przewieziono do szpitala przy 
ulicy Drewnowskiej. Sprawcę wypad
ku • szofera pociągnięto do odpowie
dzialności sadowej. 

W podwórzu przy ul. Wólczańskiej 
255 otruła się esencią octową około 30-
lctnia kobieta niewiadomego miejsca za
mieszkania. Zawezwane pogotowie ra
tunkowe po udzieleniu pierwszej pomp* 
cy przewiozło desperatkę do szp :tala 
micjsWego w Radogoszczu. 

Nazwiska desperatkl na razie nfeusta-
lono. 

pomocy lekarskiej, przewieziono do do
mu rodziców. 

Wybawcy zgotowano niebywała o-
wację. 

O D K R Y C I E . 

uw^ziona w chlewie 
tknięte paraliżem, 

z wyjątkiem prawej ręki, którą przyjmowała po
karm. Kobietę tę strasznie wyglądającą, prze
wieziono do szpitala, poczem władze policyjne 
rozpoczęły śledztwo. 

Stwierdzona że nteszczęfflrwi nazywa rtr 
Katarzyna Staszak, liczy 1*4 42. e w chlewie 
przebywała Jut 

od 22 lat 
Powodem ra<mkn'ocls Jej w chlewie był Jej nie
normalny stan umysłowy. Uważano Ją za opęta
ną przez djabła. 

Jak opowiada Jej siostra, nieszczęśliwą to-
stata uwiedziona przez rzekomego narzeczone, 
eo I od tego czasu zaczęła sJę skarżyć ns ból 
Kłowy, skutkiem czego nie mogła pracować 1 
zmieniała często służbę. Po pewnym ecaslt po 
wróciła do domu. sądząc, t e odpoczynek przy
wróci Jej zdrowie. Jednak stan Je) stale sit po
garszał, a Iłeznł znachorzy, którzy Ją badali, 
orzekli, t e Jest 

opętana przez czarta. 
Dokonywano na nłej rozmaitych eksperymen
tów ..lekarskich" zalecanych przez znachorów, 
co Jeszcze bardziej wpływało na pogotsłanie 
jej stanu zdrowia. Z biegiem czasu dostawała 
napadów *urj4 oo utwierdziło rodzinę w prze
konaniu, że Katarzyna naprawdę Jest opętana 
przez djnbła. tembardrtej t t w żaden sposób 
nie dawała sle zaprowadzić do kościoła I siacy 
z tlefete zrzucała. Wreszcie nie mogąc tobie S 
nią dać rady, tern wiece), te ówczesne w ' a d w 
niemieckie nie chciały t lę nią zaopiekować. Ja
ko umysłowo chorą, rodzice zamknęli Ją w 

chlewie, w którym przebywała przez 12 'ata. 
Straszny Jej wtdok budzi wstręt, a l a i a r e m 

rłtość. Jest nadzieja utrzymani* Je) przy 
życiu. 

1501 robotników mosz
czenickie) fabryki 

opuścJ ło w a r s z t a t y . 
Łódź, dn. 17 stycznia. Jak sle do

wiadujemy z dniem 1 stycznia nastąpiła 
na terene województwa łódzkłejo hizja 
dwóch wielkich 

zakładów przemysłowych, 
a mianowicie Manufaktury w Moszczjc 
n+cy z fabryka sukna Krusche I Ende.a 
w Pabianicach. 

Przyczyną połączenia sle tych fa
bryk jest niewątpliwie ostry kryzys eko nomłezny jaki oba te zakłady przemy
słowe ostatnio DTzełvwały. 

Mimo tej fuzji fabryka w Moszczeni
cy, zatrudniająca około 1.500 robotni
ków — została w tvm tygodniu 

zamknięta. 
Na skutek powyższego zwolnieni to 

stali niety'ko pracownicy fizyczni, alt 1 
urzędnicy biurowi. 

Zarząd fabryki nie przewiduje, aże
by wkrótce można.było zakłady ponow
nie uruchomić. 

El Trup feldweb a ' 
O t r u c i e czy ś m i e r ć n a t u r a 

Z Berlina donoszfl: 
Znany z w ie lokrotnych proce*JAnnUiT 

mordy kapturowe feldwebel Im 
Fahlbusch, który niedawno dopiCfiGąbrjel d 

r>ch. przeć 
jego się k 

fac" wszyst 
na r 

M od d ł i 
|fholi jnej st 

wtlale" w 
:o skonu r 
"ia nagrob 

t»mvśłu. Za 
znanego 
Brozzieg Zflleum o 

Drawę tt 
plackiem. 
t~ istotnie 
to mauzoh lec: Dac 
:zterech rr 
l a c h a poi 
nłaskorze 
w spreżo 

stał wypuszczony na wolną stopę, % y . . p < : d 

w Berlinie wśród bardzo R ^ " ^ 
dziwnych okoliczności. fck 

Znaleziono go martwego w ki n

 2 w e 

łodzj motorowej. Jak się zdaje. I w r z c 

busch w tej łodzi nocował. * , r , a j e

f J O w i 7 ; 
Fahlbusch. no zaocznem skazaill r^„.. \ } 

wremlgrował do Stanów Zjednoczę c < 

I tam został farmerem, później ji w..,"'3 : p ! ! r 

został schwytany na skutek żądani! w d

c l 1 0 l , r 

du niemieckiego i przewiez iony d0w. l f (

 n i < - ' m 

mice. gdzie w czasie ubiegłego U --
podstawie amncstji został wypuszC 
na wolność. Jego obecna nagła sil SZPO 
wywołała t

 r 

rozmaite domysły M R E S Z C Z 
I komentarze, przypuszczają boĄ 
te Fahlbu-sch nie umarł śmiercią na i 
ną. lecz zoąjał otruty. Sekcja zwłoa 
tąd nłeprzenltłwndzona nie w y j * 
przyczyny śmierci. 

: o : — 

Zdarzenia i wypadł 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Ns wczorajazem posiedzeniu kfl 
budżetowej doszło do ostrych ataków opf 
przeciwko ministrowi Michałowskiemu i I 
dli odmówienia przezeń odpowiedzi na 'uf 
laejt brzeskie. 

(—) Wczora j tódzks palestra pożegnali I 
ktetem w rOand-Hotelu prezesa S. O. p- H* 
skleca. 

|—) Do Łodzi przybył w odwiedzin* 
twego brata, który jest tutejszym pisarze* 
pot ec m y m wiceminister .praw 
generał Konarzewski. 

(—) Na pociąg towarowy tf>6t 
wą dokonano za stacją Ołównem napadu 
dyckiezo. Policja ujels wszystkich napastn 

pisarze*! 
wojsko-

— War 
NNNERŁLL I 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
POMOC 1 SKULEK b e a s o p e r a c j i . 

Kfc! 

K U P I U K Y . lako też k . l . c t w . n i . wolno 
tanladbrwać fdfi tkutkl dla tycia ltidak'e«o 
aą hardao niabczpi.czna Kuitnra itala «ię 
wialka iak tflawa ludika I kon.wkn spowodo
wać m n t i tmi.rteln.- powikłania kisiak. 

Spacialnc ' . C M C I . B.NDATA nrtooedyct-
na gumowa moiei metody USUWAIĄ radykainia 
na ln i .h . tp iec in ienr . i oatiat>arxalsza RUP-
turT u matciyzn kohlat I dzieci N a s k r z y 
w i e n i e k r ę g o s ł u p a , n r z e c t w t w o r z e 
o l u a i ę g a r b ó w 1 g r u ź l i c y , l .CTN ijnr-
aaty ortopadyczne Dla ikrzvw!NNTCH NAI{ 
i plaakich bolących ATÓP. wkłady ortops-
dyczna. S z t u c z i . nogi i ręce 

Swiadactwa pochwalne wystawili orot. UNI*ersyt . : Proł. Dr R. B a r ą c z 

pro! d l J- M a r i a a b l e r , orni dr. B. K i e l a n o w a U i . 

Z a k ł a d o r t o p e d y c z n y S p e c . l. R A P A P O R T o r t o p e d . a e L w o w a , 

Ł ó d f , obecnie u l . W Ó L C Z A Ń S K A n r . 1 0 , f r o n t p a r t e r t e l . 2 2 1 - 7 7 

Przyjmuje od 9—1 i 0 d 3—7, o s o b i ś c i e t , l k o k r ó t k i - c z a s . 

U W A G A i tlaohiata ia wianie ale ohorych leat konieczne. Ubezpieczonych 
w Kaaia Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPann Orłopadyicle J. R A P A P O R T O W I Specnliscie dla handair rup-

turowych obecoia w Łodsl, ul. Wńlctańłka 10 akta !am florąca podziękowania 
za umieictoe aałoienle mi apacialnejo BAN IALA i na tkut. czne wstrzymanie 
mi me| ciątkieł zastarzałej i dwukrotnie bezee owo operowanej przepukliny 
we Wiedniu i we Lwowie, ao igodnie z prawda oiwiadczam 

D r . M e d . M A K S Y M I L J A N M U N Z E R . 
Lekarz Koie iowi . 

K I N O T E A T R 

ul- Z g i e r a k a 3 6 

ł^oeaątek aeaaaów w dai powazadnie o godz 4 

S a l a d o b r z e o g r z a n a 

D s l ś i d a i n a s t ę p n y c h ! MOTTO: Nie polą<la tony bliźniego twego 
Wlelk dramat Najpotętnielaie arcydzieło -legające do głębi dnaa ludzkich p.t. 

Powrót a Niewoli 
V rolach głównych D 1 T A P A S Ł O i G J S l A W FRÓHLICH 

Są dwa uczucia n.iędzy któremi aauztu zhu 'ować nie spoa6b : 
PrzyiatA i m łoić . iJw . przyiac ól i... kobiaia. 

Pragniesz dobrobytu nancz Ich 

dla swych dzieci o*™***^* 

Skarbonki 
oszczędnoś

ciowe 

Wypożycza bezpłatnie 
B A N K P O L S K I C H K U P C O V 

i P R Z E M Y S Ł O W C Ó W C H R Z E Ś C I J A N 
w Ł O D Z I . 

Sp Aks. 
B i . P I O T R K O W S K A 11S. 

O U K A S Z U C V . H O N Y C F 

E K S T R A K T i K A R M E L K I 

LELIWA s 
, N A G R . N A W V S T , H l S . i l N . G 

S P R Z . W A P T E K . S K L . /\t>T.** 

P R Z Y C H O D N I A 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
lekarzy zocclallutnw I tahlnei dentystyczny. 

Piotrkowska 117. I s l IW-IMI. 
Zreorzanlzowana I rozszerzona - Prac b jk te 
riiH(>Kic«w»-chemica5e — Lam na kwarcowa 
Diatermia Rentgen r!lektrvxscia Masate Szc*t 
oienlt ochronne W i i v t v I oozotowle o<ri<\tr\<cit 
* drień I w nocv Nąłwistlanle lamna kwarco

wa. noledvAczo zł 3 fruną ml zł I Jo 

pol. p pot w aobuty n eilłK.K i święta o g°. .2 
Doborowa orkieatra pod kier J Melartik e«n 

Następny program „ M I Ł O S N Y S Z E P T N O C Y " 

D O K i O K 

H. w o ł k u w y s k : 
przeprowadził tle na uL 

C e g l e l n i a n ą 3 6 , tel. 216-90 
Speclalista chorób «kórn>ch t »enu-
yczurch. t leku.'terapia Leczenie 

lampa k w a r c u * * . 
'rzytmuie od ąodz 8 - 2 i od 5 — 9. 

tV niedziele I iwlęta od 9 do I w pol. 
Dla Pan nddrlelna p<K-)tekalnła. 

Br. J . N A D J & Ł 
AKUlZKSJA LHCKOiiY KOBIŁC. 

g o d z . p r z y j ę ć o d 3—5 p o p o ł . 
P o n o n k a ISJr 7 tel. 127 8 4 . 

O r G. Rydzewski 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

C h o r o b y a f c ó r n e I w e n e r y c i n * . 
Przyjmuje od 7—9 wiecz., w niedziela od 10—1 

u l . a t a i n e n h o f a N r . 6 . 

Dr. med. Różaner 
Speeialiata chorób .kornych, WENERYCZNYCH 

l mociopłcowycb 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza «, tel 128 - 98 (Dzielna) 

Przylmaie od g. 8—10 rano i od ̂ —8 po pol 

Oddzielna poczekalnia dla Palt. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Speeialiata chorób akOrnycb. wsnerycznycb 

l moc/oplciowych. 

Ul Ceeielnlana Nr 43. Tel. 141-31 
'rzyimuje S - I U . U - 2 I J - 8 * niedziele 

I twlets Q - I . 
Dis pan oddzielna oociekslote. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9 . Tel. 1 2 7 - 8 1 . 

SpecJ.illsta chnrók oazo, nosa, zsrdła I plus. 

Przyjmuje od 12 — 2 I 5 — 7, 

Od 10 — 11 1 od 2 — 3 w Lecznica 

D r . OAESD. 

EDWARD REICHER 
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Elcktroterapią-
UL. POŁUDNIOWA NR. 2S, 

t a i . a O l - 9 3 . 
Przyjmuje on 8 - 1 1 rano * d 5 —* a/ieaa 

w niedziele od 9— i p. p. 
Dla ntezetnozayert c e n y l e c z n i c . 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skńrne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmule od 8 - 0 rann, 1 8 — 0 wtees. 
W oieUiieU 1 lwięta od 9 do I po pol. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
Lckarzy-apecjallatów Z A W A D Z K A 1 

c iyna . od 8 raao do 9 wieczór 
l l — 12 i 2—3 priyimuie kob eta lekai 
w niedziela I twięte tao 9—2 pp. 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P L C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

•y lilia 1 tryper. 

RNSIITITLI i m m m i OROLOGLTM. 
G a b i n e t i w i a c ł o - l e o a a i c z y . Kosmetyk, l e k a r s k a 

Oddzielna pocaekeiaia dla kobiet 
P O R A D A 3 » ł 
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U r i a r i e zt 

S P R Z E D A M 
Burgera, maio 
91. m. 19. 
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ma&zynę do szycia bebenk* J?1 V w s / y 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
używana, ul. Przędna' 

JÓZEFA MAJCHRZAK, tri. 
seubiłą książeczkę Kasy Chorych, wvd 
a * 

s^i 

r;j>n detc 
K t , , c J chv 
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 zauw 

LOKAL handlowy do wynajęcia na 
akiej nr 16 u Bospodarza. 

DAJP no raty katdemu bez p o r c t x e n i a 
ubrania I męskie palta Al I-go rlaja 

iłll 

I ń o . 
a ko 

ul. B ^ ł i " '^ - i ł ; t i m 

*Ą T̂ burs --4w>'ntL. 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetr ł l f t . v ^ / t i , n u \ 
wypłato. Piotrkowska II I wejście, I pietr" [-M | a v j c 

2 I U S T R 4 trema nowe Jasne I ciemne Ą o a m 
sBrzedam, ul. II-go Ustopada 52. I I piętro. * 

' I 



^Annunzio kazał sobie wybudować mauzoleum. 

I T l 

d i proee 
iwebel i _ 
( no dopiCliGabrjel d'Annunzio, wie lk i pisarz 

joch. przeczuwając widocznie, że ży-
icgo sie kończy, postanowił przygo-
ać wszystko 

na przyjęcie śmierci. 
Uuż od dłuższego czasu żyje w me-
fhol i jnej samotności w swojej ,.Villa 
forui le" w Oardonie. Przeczucia blis
ko skonu podsunęły mu mvśl zamó-
p a nagrobka wedle własnego smaku 
yrnvśłu. Zamówił go u swego przyja
dą znanego włoskiego rzeźbiarza. Re-
a Brozziego. Nagrobek powinien być 

feznleum o rzymskim stylu. 
Pprawę tego mauzoleum omówi ł z 
Jyiaeielem. Lecz to mu me wvstarcza-
r~ istotnie podał dokładne dane, jak 
* to mauzoleum wyglądać. 
Więc: Dach mauzoleum ma spocząć 

; z lerech masywnych rzymskich ko
lach a ponad fasadą na gzymsie ma 
Płaskorzeźba wielkiego, wyciągnie-
w sprężonym rzucie, 

na stone P T Y * _» Pędzącego charta. 
I R z i o W V D r a ' dlatego rzeźbia-

-znn'cl l . B r o z z i . Jako twórcę swego nagrobka 
ego w k * C w a ź w e w ' f >szcch uchodzi on za 
sie zda je?Jp a .» w r z c ź r > ' e zwierząt. 

I ' t fesTpowszcchną pewnością, że Vil la 

pogrzebać , będzie podniesiona do 
pomnika narodu", 

ancholja d'Anmmzia 

Sfr. 3. 

..Moje zamówienie mauzoleum 
należy przyśpieszyć". 

Ty l ko czasem błyśnie dawnym og
niem. 

Oto, co napisał zaraz po odwiedzi
nach znajomej swej Angielki do przyja
ciela: 

„Z łotowłosa pani odjechała dziś i Jes
tem smutny. Po tylu latach znów najcud 
niejsze przeżycie i rozpłomienienie daw
nej miłości 1 ' . 

NOWY JĘZYK MIĘDZYNARODOWY. 
Profesor języka angielskiego na uni

wersytecie w Upsall. R. E. Zachrisson, 
wynalazł nowy język międzynarodowy, 
k tóry 

nazwał „anglic". 
Nie Jefs to jednak język nowy, lecz Jedy
nie uproszczona pisownia angielska. Zy 
skał on wielu zwolenników, k tórzy za
łożyl i własne organizacje i wydają spe
cjalne pismo 

Profesor Zachrison pisze w jednym z 
dzienników, że już od roku 1560 kan
clerz królowej Elżbiety. Thomas Smith 
dążył do reformy języka angielskiego, a 
w r. 15.c0 Bullovar wypracował nową 
pisownię angielską. 

Pożegnalny gest żony. 
Ofiara amerykańskiego wywiadowcy. 

Policja w N o w y m Jorku, jak wogóle 
wszystkie tamtejsze władze, znajdują 
sie pod si lnym w p ł y w e m organiza-j i 
„Tammany Ha l l " , k tóra nie cieszy sic 
zbyt 

dobra s ława. 
Otóż obecnie wytoczono tam śledz

two, zmierzające do ukrócenia tych nie
zdrowych stosunków, a na jednem z o-
statnich posiedzeń sądowych w tej spra
wie, przyszło do bardzo c iekawych ze-

Zjednoczą 
później jl i f . n , a 

ok żądanll fehn 
i M i m n - A/ttl™ dniem niemal W tych dniach te 

Nowa powieść tegorocznego laureata Nobla. 

„Na zakrętach pocałunki wzbronione". 
Amor przy kierownicy. 

zzi ego 

wzrasta z 
niach t 

do Rzymu S7o i > 

ł wypusz 

» nagła w szponach szatana. 

Łódź, 17 stycznia. 

Gdyby Sinclair Lewi* nie otrzymał do
tychczas uagrody Nohla — należałaby mu 
się za ostatnia jego powieść: 

„Stacja benzynowa". 
Juz chociażby dla tego, że w książce tej pi
sarz po raz pierwszy wydobywa na jaw tajem 
ne nici wiążące samochód z miłością. Auto 
— to fos człowieka. I miłość również jest 
lostftn. Kiedy zaś Milt Dagget, właściciel 
małego garażu, jeżdżący Teal'em zwraca 
swe uczucia w stronę Klary Boltwood, do 

'sły 
:zaja bo 
niercią na 
keja zwłd 
nie w y 

'ypadf 
tedzenłu W 
ataków o M 

wsklemu z I 
dedsl n« I m 

a pożegnali 
i S. O. 

l i 

odwiedziny 
:ym pisarze*, 
uw -wojsko1 

.ód* - Wi 
em napadu 
Ich naiustn 

i t y w y J 

ICZNA 
l i s t ó w 

1 
irltoiór. od 

» - 2 pp. 

P O Z O 
R N Y C H 
lin a* 

fTRESZCZENIE POCZĄTKU. 
lalemnlczy pan Pawlln. którego nie 

•amowite misteria satanistyczne trzyma 
•y lego wychnwanlpe Blank*, prymuskc 
8 ki pensji pani Hajncr w Lodzi, w na 
Pleclu - kazał |e zaprosić pod pozorem 
Wspólnel nauki do matury koleżanki 
Piękną baronównę Rosemarie oraz koch
liwe trzolotkl Jadzie i Gucie. 

Po kilku dniach Blance udało «le 
kiaunac swe koleżanki Oucie. Jadzię 
I baronównę do swego mieszkania FoJ 
Pozorem udzielania Im pomocy w przy
gotowaniach do matury. 

w < k m e k upału Rosemarie zdlela su
kienkę I ułożyła sle na tó/ku przysłu
chu je sle lekclom. Blanka zamówiła 
kawę. Zamiast slużacel w arzwlach po-
ł *^ ' *le młody chłopieć z lacą. 

C h ł o p j M w róct l do parta Padl ina I 
°trzymaj od niego zaprawiona taiem-
tliczeml kroplami kawe Kawe odenrala 
W korytarzu Blanka, dowladulac się rów 
Bocześnie. która * filiżanek bez narko
tyku'iesl dla nie) przeznaczona. Po wy
piciu kawy wszystkte Rosemarie. Ciucia 
I Jadzia popadły w sen. Zawiadomiony 
» tem przez Blankę Pawlln. udał się do 
okrytej komnaty gdzie pod kołdra leża
ła iasa dziewczyna o dziwnym, lakby 
'•"hipnotyzowanym wyglądzie. Zmierzył 
l a aiiarka a póżnlel w pokoju Blank' 
skona ł pomiarów na trzech śpiących 
Różankach. Te PO przebudzeniu się 
"'wego się nie domyśliły. 

Niedługo potem wszystkie cztery 
Wały maturę. 

Ojciec Rosemarie na prośbę swe) 
C O r k l zabrał wszysikie cztery nad mo-

do Zoppot. Ptwnego razu Gucia • 
Jadzia wypłynęły na morze chcąc' do-
ĵ eć do motorówki która stalą opodal 
Orzegu w chwili, gdy Już dopływały 
motorówka ruszyła w kierunku otwar
t o morza, a obie koleżanki, zmęczone 

pływaniem, musiały sle chwycić zwisa
jące) linki Tymczasem moiorówka nły 
nęla coraz szybciej ciągnąc je za sobą. 

• W ostalnle) chwili z moiorówkl wy
chylił sie dwudziestoletni młodzieniec I 
nawpół omdlałe wclaiinal do lodzi. W ka 
blnie czekał na nie mężczyzna w czar
ne! masce na twarzy , który przelęknio
nym dziewczętom kazał wypić P'» 
szklance wody. do które) wpuścił kilka 
kropei opalizuiacego płynu Na Ich pro
śby hy Je odwiózł do brzegu oświad
czył, że do brzegu Ich wiece) nie przy
wiezie. Lód* pomknęła dale). 

W Gdyni I Gdańsku rozeszła się szyb 
ko wieść o zaginięciu dwóch łodzianek 

Baron przerażony znikmeclem kole
żanek córki wyjechał natychmiast do 
Łodzi. Czwartego dnia przyszła od nie
go depesza, że obie sle znalazły. Tym
czasem uspokolone Blanka I Rosemarie 
kąpały sle I rozmawiały o przyszłości 

Blanka odchyliła przed swą koleżan
ka rąbek talemnlczych misteriów, od
bywających sie u |e| opiekuna, a mają
cych ia wyzwolić z Wrodzonej kobietom 
zależności od mężczyzn. Gdy wróciły 
do kabiny otrzymały list od (jucl. która 
pisała, że przeżyty z Jadzia dziwne rze
czy, a obecnie otrzymały w Łodzi za
jęcie. 

Stara baronowa zakomunikowała swe) 
córce po powrocie do domu, że są za
proszone na raut reprezentacyjny do 
Gdańska. Na raucie przedstawiono ją 
ksicclu Ovlen d'Aosta. w którym Rose
marie I Blanka poznały jednego z naga
bujących )e na plaży donżuanów. 

Baron był zachwycony tem, te Jego 
córka podobała sle księciu I zaprosił g i 
do siebie na polowanie. Po powrocie 
do Łodzi nastąpiła jesienna slota. 

Baron chcąc rozerwać córkę zapro
ponował lei wylazd z matką I Blanką do 
Monte Carlo, gdzie przebywał też ksią
żę. Wszystkie trzy udały się z nim do 
kasyna i zasiadły do gry . 

której należy przepyszny Gomez-Dep, to 
wytwarza się taka sama sytuacja, jak gdy? 
by dawniej zwykły porucznik podniósł oczy 
na panująca, księżniczkę. 

Przedostatnia książka Sinclair Lewisa 
„Sam Doodworty" była słodko-gorzką, sub
telna 

satyrą na małżeństwo. 
W „stacji benzynowej" znajdujemy olśni** 
wające obrazy na tle problematów socjal
nych świetne ujęcie opisu typów losów i ży 
czeń. Autor znajduje nowy język miłosny. 
Wykrzyknik: „Proszę nie całować na za
krętach" pieczętuje związek dwóch miłu
jących się serc. Kto potrafi, jak Sinclair 
Lewia t taką prostota i radością przedsta
w i - stary problemat miłości 
dwojga młodych, pochodzących i rozmai
tych sfer i i środowisk, kto umie posadzić 
przy kierownicy starego bożka Amora —ten 
zasłużył sobie na nagrodę Nobla. 

Klara, właścicielka arystokratycznego 
Gomez- Dep, jeździ ze swym ojcem do Seat-
tle. Książka saczyna się od sceny .która 
przedstawia fortissimo pechu samochodo
wego. Bohaterka wraa te swym samocho
dom ugrzęzła w jakiejś dziurze i nie może 
się ruszyć. Aż zjawia się Milt Dagget ze 
swym Tealem, który zresztą przypomina we 
wszystkiem. Jest pożyteczny i pewny, lecz 

niedość elegancki, 
Dagget zawsze przychodni na czas, by wy
ratować Klarę Kocha ją od pierwszej chwi-
I i , odrazu namawia, hy przeszła ze swej 
wspaniałej maszyny do jego skromnego 
stuaoalradu—l.nrt ranim ło nastąpi — ro> 
zejrro aię oczywiście cały szereg rozmaitych 
misternie powiązanych se sobą wydarzeń, 
stanowiących temat powieści. Klara „po
znaje" powielekroć. że Mil t nie ma dla niej 
żadnego znaczenia. Dumny jej Gomez wicie 
razy ucieka z przed nosa biednego Milta i 
mknie w dal błękitną. Lecz dzielność mło
dzieńca, jego wierność przedewszystkiem 
zaś 

rtymantyczne junactwo 
raz po raa zdobywają serce dziewczyny. 

Mi l t r adza, by pojechała z nim w góry, 
miast myśleć o kosztownych toaletach 1 za
bawach. Lecz Klara twierdzi, że to wiel-

cznie Klara,—jeżeli uda nam się wyciągnąć 
samochód z wody". Wszystko to bowiem 
dzieje się w rzece, do której wjechali i nie 
mają nadziei wydobycia się. 

I wówczas Klara narawdę przesiada się 
z pięknego Gomeza do Teala i zamienia 
życie bogatej, kapryśnej panny na cichą 
egzystencję kochającej kobiety. Ciężki to 
krok zaiste, lecz Klara czyni go lekką 
stopą.Sinclair Lewis zaś dokazał pięknej 
sztukL 

Napisał zachwycającą historję miłości, 
oparłszy ją na ośmiu kołach samochodo
wych. 

znań. 
Mianowicie niejaka Helena Blond, 

Francuzka z Kanady, kobieta licząca lat 
36 wysoko wykszta łcona i uważana za 
nieposzlakowaną, a będącą siostrzenicą 
biskupa, zeznała, że przyby ła do Nowe
go Jorku przed pięciu laty i zamieszkała 
w jednym z domów czynszowych wraz 
z drugim swoim mężem. 

Dnia 29 lipca minionego roku, wie
czorem, mąż jej wyszedł z domu, a ona. 
na pożegnanie, skinęła mu jeszcze ręką 
przez okno, a potem zabrała sie 

do prania biel izny. 
Nagle o twar ł y się d rzw i i do jej mięsz 

kania wszedł obcy jakiś człowiek, k tó 
ry przedstawił sie jako agent pol icyjny 
i oświadczył , że ona dawała mu z okna 
znaki, a wiec przyszedł ją aresztować 
za niemoralność. 

Pani Blond zaczęła krzyczeć, ale a-
gent zatkał jej usta ręka 9 kiedy mu sie 
w y r w a ł a , wpadła w ręce dwu s i l ny :h 
policjantów. k tó rych agent ustawi ł 
przed drzwiami . 

Zbiegli się sąsiedzi, k tó rzy zaręczali, 
że p. Blond jest kobietą bez skazy, ale 
policjanci powiedzi&li fon, aby pi lnowal i 

swoich spraw. 
Panią Blond zaprowadzono do komi
sariatu, oskarżono o niemoralnosć I ka
zano je j przespać noc na gołych des
kach: 

W specjalnym sądzie "dla kobiet, 
przed k tó ry postawiono oskarżoną, po
kpiwano z angielszczyzny jej 1 jej męża 
ale wobec stanowczych zeznań sąsia< 
dów oświadczono że moie być wypus ł 
czona na wolność za kaucją 600 dola
rów. Ponieważ jednak mąż Jej nie b y l 
w stanie odrazu wydobyć takiej sumy, 
pani Blond musiała pozostać k i lka dni 
w areszcie. 

P rzy tej sposobności przekonano sle. 
że od roku 1925 znajduje sle w zakła
dach poprawczych, umieszczonych za 
niemoralnosć. bez żadnych podstaw, aż 
77 dziewcząt I kobiet, z k tórych 51 po
stanowiono wypuścić natychmiast 

I - I i 

ZGON CLAUDE A N E T A . 
W Paryżu zmarł nagle Jeden z najpopularniej
szych współczesnych pisarzy francuskich Klau-
djusz Anet. autor alynucj „Arlenne" 
osnutej nu tle rewolucji rosyjskiej. Cla«ide Anet 
od 20-go roku życia bvł reporterem „Petit Pa-
rlslcn". W początkach rewolucji rosyjskiej znuj-

•JL A : „ i „ L *. ~ 7 ~ dowal sle Jako korespondent zagłan czny w Pe ka przy jemność , A j e d n a k gotowa |eet się n , . , . 
1 7 J . „ V ~_ . . 'ersburgu. Po przewrocie bolszewickim Claude wyrzec dotychczasowego towarzystwo ł l 4 _ „ , „ , . , H . 

, ._. i • • j i xi- A n e ' . wydrukował sobie na biletach w.zyto-
z b y . k o w n e g o t rybu t v c i a , gdyż szczęśbwą „ p 0 ( J n a z w i s k i c m i > K o r e s p o n d e n ł w 0 ) n y 

canije się t y l k o s M . l t e m . domowej" i wysłał taki bile. do Lenina. Uzy-
I zdarza się tak , j a k z w y k l e , w życ iu . s k a ł w r e s z c | e , a | | b a n | z o p r z e z S J C D , e u ( , r a j J „ „ 

Młodza postanawia ła czekać na siebie, po- „ , w | z y f e „ L e ( l I ( l a l d o b y , w y w i a d f a | e b e z p 0 . 
n ieważ on n ie posiada m a j ą t k u . Lecz n a d - s r e d n | 0 p o a u d j e n c l l został aresztowany. W y -
c!io<!zi c l iw i la k iedy M i l t m ó w i : „Myślę, w i a d n | e | l k a z a ł s I e W O w c z a » w prasie, Ostat-
iż n i e m a sensu, byśmy całą młodość straci l i „ j a p r a C 3 Claude Anefa była powieść ..Tajem
na czekan iu . Sądzę, że j u t r o mógłby od - u | c a Mcyerl ing ". Claude Anet zmarł » wic-
b y ć się nasz ślub. „ T a k " — o d r z e c z e p r a k t y - j k u lat 50. 

a m y m a m v m a z u r a 

i p o l k ą . 

W berl ińskim radjo cieszą sTc ogrom 
nem powodzeniem udzielane przecz radjo 
lekcje tańca. b X l 

Kierownik owego dtzlału, znany pro
fesor tańca, jest bardzo popularny 
wśród swych uczniów. Korzystając z 
popularności, zwróc i ł się do słuchaczy i 
pytan iem: jaki taniec nowoczesny • 

najbardziej Im odpowiada. 
Odpowiedzi, które napłynęły, wy* 

glądały dość interesująco. 
Uporządkowane, według llośd pun

k tów, wyglądają tak : 
Tango — 140 punktów. 
Foxt ro t t — 27 punktów. 
Walc — 27 punktów. 
A ostatni wy raz mody. Oułck step, 

nie miał ani jednego punktu. A wi^c, 
tango przoduje. Widocznie, współczes
nemu pokoleniu tancerzy odpowiada o-
w o połączenie sentymentu 

ze zmysłowością, 
iakle ten taniec charakteryzuje. Cieka
wa byłaby taka ankieta u nas. 

M y mamy. przecież, jeszcze mazura, 
polkę, oberka, a więc w y b ó r znacznie 
większy. 

Jul jan K r z e w i ń s k i . 

nach szatana. 
P O W I E Ś Ć . 17 i 

t e ) chwi l i dal się słvszeć suchy 
i,i W v M r z a ł u rewolwerowego. 
1 e | n a r i e zbladła i zerwa.a się z za 

y ^ . n e J chwi l i słaniającą się damę 
i c t ' lokaje w kolorowych frakach i 
1 .^ońezodiach panowie wsmok tn 

_ _ | > . . ^ l

 l i l l-'vś osobnicy, nie wyglądający 
i f l l R N u t K n a funkcjonarjuszów kasyna 
l l U U H » o i ( . r ą C v udziału w grze. ty lko ob-
cia b e b * n k ^ C v wszystko i wszystkich bys-

Przedzal 1 ^ : detek tywów. 
^ ' " c j chwi l i , cicl iutko. bez skan-

- ^ ^ ' " ' e t o „n ie taktowną" starszą da-
»ncl*rkańsk»k że ani Rosemarie. am B lank i 
± , wvd. * > « , v zauważyć gdzie, kiedy i jak 

W i ' 0 -
u , w a konsternacja graczów me 

ręczenia 
ttaia 

"'•nri*'.'a i m natychmiast odwrócić 
J W t r agie /nego wypadku w stro-

s ' t o n ó w . 

, Bssimirg faitez votre j eu ' 
w V i r r v w a . drugi traci—za-

• T K i V

 v n 'enc jonaln ie książę, zgarnia-
• ie, swetn - ^> " 
leta, I p ie t r»k^ ( l a vie.„ 

Jkt^. D f 2 e je te j dramatem nieznajo 
ciemne 

li piętro. 
*** Dani. w v d a ł v sie uwairi iej 

sąsiada nad wyraz cynicznemi. I l a tdy 
zaproponował jej. aby i ona zkolci po 
stawiła na jakiś numer, k tóry by łby w 
jakikolwiek sposób związany w jej my
śli z jego osobą — Rosemarie z ironicz-
nvm uśmieszkiem rzuciła dziesięć fran
ków na zero. 

Orano jeszcze potem jakiś czas, ale 
gdy fortuna księciu w dalszym ciągu 
sprzyjała tak. że aż naokół zaczęto zwra 
cać nań specjalną uwagę, Rosemarie 
wstała, niając dosyć tej zabawy. 

Sądziła, że roznamietniony gracz 
zachęcony powodzeniem, nie zechce 
przerywać szczęśliwej passy i dla gry 
zrzeknie się towarzystwa pięknej baro
nówny. 

Omyl i ła się jednak. Widząc, że Ro
semarie chce odejść od stołu, zerwał się 
•i on nalychmiast i zaproponował: 

— Duszno tu. nieprawdaż? Możcbys 
mv się tak przejechali motorówką do 
Mentony. Pokażę pani tam na samem 
wybrzeżu firmę krawiecką, zapewne pa 
ni rodaka; nazywa się Lubelski. 

— Nie wiem — odpowiedziała Rose
marie — spvtam mamę. co postanowi. 

Spojrzała w stronę, srdzie zaieła miei 

' "*ce baronowa na samym rogu stołu I zdu 
miała sie. 

W tem miejscu siedziała jej matka, 
ale tak zmieniona, taka inna od tej t ro
chę naiwnej, dobrze ułożonej, zawsze 
wymuskanej baronowej Stessen von 
Schoenhurg. którą córka od dziecka zna 
ła i kochała po swojemu, że przez mo
ment Rosemarie sądziła, że ktoś obcy 
zajął miejsce jej matki . 

Kapelusz miała przekrzywiony naba 
kier. Mimo pudru na twarzy, poprzez je 
go warstwę przebijały sino;nirpurowe 
wvp ick i i plamv. Oczv pałałv nienatu
ra lnym blaskiem, a nerwowe blade ręce 
przebierały w garści sztonów, leżących 
przv baronowej na stole. 

Szybko Róża podeszła ku matce i na 
chy l iwszy się. rzek ła : 

Mamo. my chcemy już iść na po
wietrze. 

Baronowa nic nie odpowiedziała, jak 
bv nie do niej bv ł y słowa te stosowane 

— Mamo. słyszy mama?! — powtó
rzyła głośniej Rosemarie. 

Baronowa położyła garść sztonów 
na jakiś numer, spojrzała na córkę błęd 
nym wzrokiem i spyta ła: 

— Że co? 
— Mówię, że chcemy już stąd wyjść. 
— Po co? — spytała matka i zanirn 

krupier zdążył wypowiedzieć sakramen 
talnc: 

„Rien ne va plus** — schwyci ła łap
czywie postawione przed chwilą sztony. 
abv je przerzucić w ostatniej chwi l i nr 
inne miejsce 

Kiedv córka, obserwująca matkę D O 

raz pierwszy w życiu w tak dz iwnym 
} nienormalnym stanie, zaczęła wyraź
nie do ucha jej mówić o co chodzi, baro
nowa zwróci ła sie do księcia niemal z 
błagalnem spojrzeniem. 

— Drogi panie, to jest. drogi książę 
co ona chce? Proszę sie z łaski swojej 
zaopiekować i ó r k ą . Ja muszę... Ja nie 
mogę... Ja zostanę jeszcze chwilkę... 
Bardzo pro.. 

Tu urwała I przestała natvchtr£ast 
zwracać uwagę na słuchającego ja księ
cia, abv cała swa przytomność skiero 
wać w stronę ruletv Rosemarie wzru 
szyła ramionami robiąc wielkie oczy. 
chcąc w ten sposób zaznaczyć iż p ierw
szy raz matkę widzi w podobnej sytua
cj i . 

— Chodźmv, Rosemarie —• rzekł ksią 
żę. ujmując ją delikatnie pod rękę. 

Miała zamiar wy rwać mu ramię, ale 
widząc, iż znalazła się w niezrozumiały 
sposób w sytuacji, kiedy jest na jego w 
tej chwi l i jedynej opiece — poszła z nim 
ku holowi. 

Już przy drzwiach dogoniła ich Blan
ka. Ujrzawszy ją przv sobie, książę ode
zwał sie do niej szorstko: 

— Niech pani nie zostawia samej pa 
nią baronową. 

Blanka widać uznała słuszność tej u-
wagi. bo zaraz zawróc i ła ku sto łowi z 
ruletą. 

Rosemarie poza urazą, jaką odczu
wała do niego od chwi l i pierwszego spot 
kanio na olażv w ZoDnotach z księciem 

— zaczęła doznawać w Jego towarzy
stwie jakiegoś lęku. 

I kiedy chciał koniecznie namówić ją 
do przejażdżki motorówką po morzu, 
stanowczo odmówi ła . 

Wtedy zaprowadzi ł ją na dół tuż pod 
kasyno do „ t i r aux pigeons*. 

Z trzech blaszanych klatek, rozmiesz 
czonych na ziemi, jedna otwiera ła się ze 
stukiem tak. iż opadały boki k latk i na 
stronv. a gołąb w y r y w a ł w górę-

Książe raz po raz celnym strzałem 
kładł trupem ptaki , z k tórych jeden uto
nął w falach morza, zapędziwszy się ran 
nv poza lad stały. 

Rosemarie z początku obserwowała 
tę barbarzyńska zabawę, wreszeie ją t.' 
znudziło. A książę, podniecony oklaska
mi obserwatorów jego celnych strzałów 
nie mógł oderwać się snać od klatek z 
gołębiami, oczekując z bystro u tkwione-
mi o c z a m i z której też t ym razem w y 
leci niechybna ofiara pewnej ręk i strzel
ca. 

Rosemarie usiadła w cieniu palmy i 
zamyśli ła się nad tem. co tu obserwowa
ła nu Jasnym Brzegu. 

Wszystko tu tchnie Jakaś niezdrową 
podnietą, wszystko zda się być nasta
wione na zaspakajanie n iezdrowych na
miętności. Wszystko tu jest ookusa i pod 
nietą pragnień. 

Wvs tawv , jub i l e rów, jakich nie widzi 
się w Paryżu, ani w Amsterdamie, oj
czyźnie szlif ierzy bry lantów — oto pu
łapki na cnoty kobiet, honor mężów i oj
ców Kasyno i przeróżne k luby — jaski
nie hazardu. d. c A-- J 
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cha ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Prze*łany do mini -t. robót publicznych 

Śmiertelny sen robotnika. 
Zdradliwe aepio, 

Z Poznania donoszą: i pieców koksowych, 
Zmar ł wskutek zaczadzenia 50-letni k tóremi ogrzewano gmach. Lflatniaiący 

robotnik Stanisław Micha łowiaz z Chlu się czad z pieca oszołomił widoczn e M i 

Skok okt i te§o M M y t y z psciat) 
Znaleziono go w rowie. 

dowa (pow. poznański). 
Tragicznie zmarły pracował przy no.-

opraoowany plan regulacji Warszawy, jeet wej budowli na ul. Hipol i ta Ceg elskie-
go. Pracowano tam przy pomocy 

chałowicza, który położył się i usnął, 
przyczcm nie ob ud/.ił się w ęcei. Znale
ziono już tylko zwłoki , a wszelki ratu
nek okazał się niestety już spóźniony. 

( R A T E C Z K I . 

obecnie badany w przyśpieszonym tempie. 
Miniet. ehciałoiby już z początkiem kita 
plan ten przesłać do magistratu z uwagami. 
Zatwierdzenie planu regulacyjnego Warsza
wy będzie pierwsza podobną decyzja, władz 
oentralnych nadzorczych. 

Niektóre fragmenty planu regulacyjnego 
badają poszczególne działy kompetentne. 
Część planu, obejmująca koryto Wisły, ba
dana ^est przez dyrekoljc dróg woikiych 
w Warszawie. Rozplanowanie terenów kołe: W tych ciężkich czasach trzeba o-1 l iński, który kozik iem obciął szkapie Ko-
jowyoji analizowane jest w pojrozuniioniu1 szczędząc. Oszczędnością i pracą ludzie , z.iary k Ik a włosów z ogona 
z dyrekcją kolei żelaznych. Spsawa r o / m i e bogacą — mówi mądre przysłowie, a 
szczenią terenów sporterwych wymagać be- ponieważ obecnie pracy niema, to przy-

Włos z końskiego ogona. 
Pomysłową $p<6łRai. 

otwa 

d/.ir ojuaj i n h d / Vycbqwauia fizycaneap, najmniej oszczędzajmy. M ó j przyjaciel 
m . Kugebzwanc jest mistrzem oszczędza-

Wydział opieki . p o W n e j 1 szpitalni. Właściwie tę on jast trochę ąk^ny, 
a rozpijał konkur. na o l a n i e atanowiak • N « k P ^ feS?*** ° ^ VOT}lisZ.* 

4M ordynatorów w szpitalu Św. L a » r , a . która charakteryzuje mety lko 
u • i i • • • . i u skąnstwo Kurjelszwancą, ale tajtże skąp 
Krayjęele uzale/auoue jest od w n u k u ecza . . . j ' ' J " rv 

, „ , , r_ . l L . : s l w o iego znajomego Pipmana. 
Otóż Kugelszwanc siedział pewnego 

razu w restauracji i pi ł p v o . Na<?lc zau
ważył , że w piwie p ływa mucha Ostroż
nie pije dalei, a dopiero, gdy zostało już 
niewiele w szklance, woła „oburzony'' 

Wobec okr.-Mi zimowego, więkjznić robót kelnera, wyjmuje przy n m muchę j za
parzy i>ru Iiu.Ii.h ie warM»w*kAef{o wępła W ! d a , by m u dano nowe piwo. 
l e j o w i e jc»l wstrzymana. W ^i!>i<-głvin »e-' Kelner wraca wkrótce i przeprasza-
zjonde budowlanym roboty poenneły s ic jąo . podaje nową, pełną szklankę piwa. 
ni.uv.uu. Cłc łnjU wyknp ^wji M * 4 w * w e j | P r z ? sąsiednim stoliku siedzi Pipman 
doprowadzony jest' Jo pe/onów dworca f *<*••*. « n » d ; « d n e m prwem K edy 
• V * » J f W W « wypadłr, przytew i towmć W ^ c . l m ? r oddahł się, Pipman mówi do Ku
ka w i r l . t / .s r l i budynków, a przy iwykony-wa 

Z Torunia donoszą-
Wczoraj ()q poiudn u w pobliżu sta

cji Ostaszewo na Pomorzu wydarzył się 
..Jezwykly wypadek. 

Z rozprawy w Toruniu transportowa 
no więźnia karnego, 25-lelnie'<o Wil>tp-
ra Florjąna Ronina. Odsiadywał op K a r ę 
czternastu lat w ę/ier.ja w Grudziądzu. 
Bonina przewieziono na rozprawę do To 
runią, a wczoraj po południu odbywał 
się powrotny jego transport do Grudzią
dza. W czasie biegu pociągu Bon n wy

skoczył z wagonu, mjmo, że I P L D Z L E Ń <j 
o':ute yy k a j d a n y - P M ogóle 

Pociąg zatrzymano ' wszczęta r ORAZ W O L 

miastowy pościg. Zmęczony ?za'4 O B Y otK 
skok em zbrodniarz nie mój ł jut P Ł . Z , 0 . 
nąć szybkości i po krótki?] A 
przysiadł wyczerpany z sił oa L - P Z F Ó 0 £ 
rowu, wobec czego został U R Z Ą D ) 

many. U D Z I A Ł E M 

Rzecz szczególna, że przy S K J S K Ł A D Y l 
nin nie odn ósł większego S D C I Y ' ORAZ 

był jeszcze zdolny do U C I E C Z K I . C Z Y S T K O ZA 

TOTKU M E C 

i im P R A W D O J Werawnlk kincelarji dfifrsuda 
Wysokość srrzonewerzonet sumy wynosu 2$ tĄzjT^l 

A pódzieaz ty psiakrew jgdna! — I ?e Stanisławowa znoszą 
warknął , ftoziara. Jasio jednak spokojnie ,

 W L C N sensację wywołała W Stąni-
dąlszym ciągu coś tan, manewrował słąwow.e w.ądommć o aresztowaniu 

i ło końskiego ogona. ^iS^Kf' U 
Rozgniewany K o j i arJ skoczył z bar miejscowe, dy.ckcn R O B Ó T P U B L C Z N Y C H , 

tem ku nat rę tów, ten uskoczył na bok i 48-letn.ego J A N A Czerw.ńsk.ego Aresz-

w 
kół 

» 'u robót w, , i f / )ć ze wtemym dopłyńem 
wód gruntowych: Na wiosnę, po zburzeniu 
:'in.,rj,,i J). wydaiału rucha w A l . Jorozojim 
skiej ,wyitop potąoznuy będaie z tunelem. 

Sejwja kulturv /.h>i.)h kierownictwu wy 
d / i . i ł u dokładne aprawozduni.e i «wej pra«y. 
Stwierdza się, że umuzykalnianie młodzieży 
szkolnej postępuje n a p r z ó d . Czwartkowe 
konrerty — p o r a n k i f i l i i i r i iwni ty . iu ' prowa 
dzone sa syatenjatyopnie \ obejmuje 4 i j py 
koncertóV> Chopin i M o n i . i t / k o . muzyka 
polska, muzyka kla»ye»na < ko/Scielna, poza 
tem m u z y k p ro|manlyozn.a. N a koncerty Je, 
który uh raz«m jeet 28 da p»ku, prcychodeą 
dz iec i z 6 i 7 c n l d / i u l u sakół poweaeclinych. 
Każde dz iecko może by6 na koncerc ie 4 
r o y . 

gelszwanca półgłosem 
— Czy mógłbym poprosić pana' o tę 

muchę? 

B E Z R E Z U L T A T U . 

Przygody Kugelszwanca właściwie 
nie łączą się z dzesiejaaą sprawą. Ale 
codziennie sprawki rozmaitych złodzie
jaszków takie są smutne, że należy ja 
umilać przygodami nęzwykłemi Kugel-
Ł Z W A N C A , który W N O S I nieco humoru w 
morołonię cod/ienności. 

Otóż. tak jak od szeregu lat atale to 
robi, 12 września r. uh. Alateusz Kozia
rń przywlókł się ze wsi Malinków do 
Lodzi, wioząc na targ masło, sery i jaja. 
Koziura przystanął przy ulicy Zielonej, 
tujt przy Żeromskiego i rozgląda! s]Ę, 
julz ehy najwygodniej umieścić wóz, 
gdy koło wozu zjawił S I Ę 2^-letni Jan Ci u 

pociągnął za sphą chłopką. Skorzystał z 
tego, jak to zresztą było uprzednio umó
wione, przyiacjel Jąsja i iego w s P ° ! n ' h 
Stanisław Wojna i ściągnąwszy z wozu 
koszyk z masłem, w!ai w przeciwnym 
kierunku. 

Koziara jednak w porę spostrzegł ma 
newr i krzyk iem zaalarmował przechod
niów i policję Szybka interwencja poli
cji spowodowała, że obaj pi zyjac eh: zo
stali przytrzymani , chociaż wypieral i 
się znajomości za sobą. 

Sąd powiatowy skazał Jana Gul iń
skiego i Stanisławą Wojnę każdego na 
6 miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki , 

towanie nastąpjłq na skntpk. wykrycia 
defraudacji p icn ędzy rządowych, doko
nanej przez Czerwińskiego, który był za 

25 tysięcy złotych. 
Czerwińskiego odstawion 
sądu karnego w Stanisław 

XX. 

Y A d v i d ° W z i e o do dysŁjt ^ 

Handlar? <w*wn ś ^ s i y . 

Zwierze w ludzkiem ci 
Ze Lwqwa donoszą: 
„Zwierzę \y ludzkiem cjelp" — | a k 

musimy nazwać osobnilsa, którym wczo
RAJ zaopiekowała s ę policja. Osobnik 
ten nie zasługuje na inną nazwę, skoro 
z premedytacją i z niezwykłą bezczelno
ścią mógł przez szereg miesięcy whsną 

Kwestio wyjazdu karetek pogotowia 
zostanie uregulowana w przyszłym tygodniu. 

BOHATERSKI CZYN WIEŚNIAKA. 
Tragiczna scena na jęzorze 

Z Poznania donoszą: 
W dniu wczorajszym Klekrz był wi

downią smutnego wydarzenia, która spo 
wodowała śmierć 

13-letniego chłopca 
St. Kaczmarka z Psarskiego. 

Kaczmarek, uczeń szkoły w K ie-
krzu, wracał z kolegą swym, 12-letnim 

rozpaczliwie pomocy, która też wkrótce 

Przybyła w osobie p. Augustyna Szacha 
rzynós ł on ze sobą długą linę i rzucał 

fą kplejno znajdującym się w wodzie, 
Pierwszego wyratował Słomkowskiego, 
następnie Węclewskiego i wreszcie Kacz 
marka, k tóry już na brzegu stracił przy
tomność. Natychmiast przywołano po-

K. Węclewskim za Starzyna, do domu. 1 gotowie lekafskie, które udzieliło nie 
Po drodze chłopcy udali się na jezioro i 
zaczęli się ślizgać. W miejscu tam jezio-

szczęśliwym pierwszej pomocy. Na miej
sce wypadku zbiegła się cała mielsco-

IMl. |7 3łyc?l l te i MPzne nleszcześli-
yye w y p a d - , jakiś >V Q5tot"ich pzasacti 
miiily miejsce w ŁQc}zi, S W któryph in-
terwcn.kiwał lękarz pogotowia ratunko
wego WtrwalUy nasze wfadze bezpie
czeństwa W przekonaniu, ze w imej 
skiepi pogotowi i j r.atHnkowcrn po i 
szwankuję. 

Aź nazbyt często sje zdarza, że ka
retka pogotowia ratunkowego, używana 
ilu b .u i l /u powaine^o n tewykluezające-
go ORtiiteezuych konsekwencyj w y p a d 
ku — nie m i i / e wyjechać na miujsce na
tychmiast , a zjawia sie dopiero po dłuż 
s / s mi cząjue. . . . . 

Przvczvną tych opóźnień Jest fakt, 
Że w tym samym czasie karetka zajet i 
Jest przy Innym wypadku, bardzo pry» 
mity ^ u v i i i i b łahym i wskutek tego nic 
:im ;|;i ixnia/>. t na miejsce 

K R O Ź I I E G O W Y D A R Z E N I A . 

ł .ńdzkie Starostwo Grodzkie zasta-
nauiajac się nad sposobem uregulowa

nia kwesti i wyjazdów pfigotowia — do
szło do prstckonania, że ty lko przez w y 
danie odpowiedniego polecenia policji 
która zazwyczaj w z y w a lekarza pogoto
wia - - można na przyszłość zapobiec 
podobnym faktom. 

W bidze poleca mhmowieie policji. a» 
by ty lko w bardzo pi lnych wypadkach 
pierwszorzędnej wagi w z v w a ł v pogoto
wie, w wypadkach zaś natury nieskom
plikowanej k ierowały poszkodowanych 

N A stacje pogotowia, 
gdzie czuwa stały lekarz miejscowy I u-
dziell pierwszej pomocy. 

W związ.ku z tą nową koncepcja 
władz bczpjec/.pństwa — we 'w to rek od 
bpdzic się w Ł Ó D Z K I E M Starostwie Grodź 
kicm konferencja, w której wezmą u-
dzial przedstawieiele policji 1 pogotowia 
ratunkowego, 

Na konferencji powzięte zostanie w 
tej sprawie ostateczne stanowisko. 

; - 0 - ; 

Jednolite mundurki uczniowskie 
w całej Polsce. 

ro jest bardzo głębokie. Nagle lód się za wa ludność 
łamał i chłopcy wpadl i do wody. Mai Węclewski po godzinie odzyskał przy 
krzyk nieszczęśliwych, którzy utrzymy- j lomność, tak, iż przywołany ofciec mógł 

Ze Lwowa donoszą: 
Otrzymało koło lwowskie stowarzy

szenia dyrektorów szkół średnich wiaao 
mość z Ministerstwa Oświaty, zapowia
dającą wprowadzenie 

walł się na powierzchni, dzięki temu, że 
umieli pływać, nadbiegł 40-lern! W . 
Słowikowski, k tóry podszedł do chłop
ców, chcąc ich ratować. Lecz 1 on rów
nież wskutek załamania się lodu, wpadł j mo zabiegów oogotowia, 
do wody. Wszyscy trzej poczęli wzywać 1 n iebawem zmarł. 

go zabrać do domu. Gorzej było z Kacz 
markiem, którego wydobyto z wody do
piero po pół godzinę. Wąt ły ie£o orga-

! nizm nie był zbyt odporny i chłopiec, mj 

-xx-

jednolitych mundurków 
ucznlowsk ch w całej Polsce. Sprawa ta 
znajduje się obecnie w komisji ministc-
rjalnei i ma wszelkie szanse pozytywne
go zatatwiena. 

Żandarm postrzelił żołnierza. 
Pijak w mundurze. 

rządcą realności rządowych w ^ ł \ T D N PC? 

wowie i z tego tytułu składano 
ręce należytości czypszowe. w« ^ u , 

sumy sprzeniew ęrzonej wynos i ł t r e ^ V 

b n o • A. r / d T 
C 

E 

'^ować w 
8 ' łotygodr 

T A K C Z Y 

K O R N B : N R 

żonę wysyłać na ulicę FEZ \ 
po zarobek, tt w d , 

aż wreszcie stoczył ją na dno U J W O 

doprowadził ją do ruiny fizyczne™ 
dzjsiaj znajduje sję ona W S Z P ^ 1 

Ta ponura historja tego maH 
przedstawia s ę pąstępującp: V 
ub. r. 20-letnią Appa Kipząlęs, Ł 
kała przy ul. Pod Dgbpm 1. 2, YRL 
mąż za 23-letpiego Mi-se/a Ch] *-ódi, 17 , 
zawodp ponoć malarza ppkojowel ^ ' I F O \JrZ( 

facto notorycznego próżniaka i ' P R Z Y S P F 

ja. Już od pierwszej chwil i pożyć ACLJ 2 3 j J , 

żeńskie tej pary przedstawiało »i ' ° C Z T I V tur 
żowo i Chyger żonę swą począł t r0 O . K . H 
zywać tak, że za namową matki n a 

mężatka już po k Iku mlesiącac Z A W O D Y c 
pożycia wzięła rozwód Z m< ^ O K R E G T 

Gdy mimo to Chyger dalej ią . ' ' Z V C Z N E I 

dził i napastował i wyprawiał 4 24. 
awantury, matka jej Selda Lawit ' VV Dierws 
wiedziała jej m eszkanie. Wtedy 
umieścił ją u niejakiej Rozalji 60 PAfll 
wej, zamieszkałej przy ul. Pieszel " " I U 
ra m eszkanie swe odnajmywał* 
czętom lekk id i obyczajów. Z t « L . r 

Chy^ęr oświadczył żonie, że n i j y RODLE 

jej dać utrzymania, fdyt n»«ma I J J " z V t i i i i y v 

że ona musi Z A R A B I A Ć dla p f h o mistł 
I wysłał ją na ulicę. Tutaj codz ie f^U' . D W 
czekiwał ją gdy wracała 1 pienif Vnbla p> 
cały jej zarobek zabierał. M mo * " a k A z j 
szym ciągu ją bił i znieważał, W 
go postanowiła ona ze Lwowa 
zwłaszcza, że nie mogła 1 pow 
ku dokumentów oficjalnie zar«N 
się w b urze sanitarnym. Uczvni8 
piero w Drohobyczu, pofczem zkl 
wi ła w Stanisławowie i innych 4 
w Małopolsce. W międzyczas e , ^ 
który ją ustawicznie ścigał, z o s t l ^ '°dztar 
7 i o n y w Stanisławowie i odsied* r j j 8 t r a * 

3 miesiące więzienia Z A krad^ b r ' ^ " e K 
Nieszczęśliwa kobieta w ko(* |rr\p 1 

wróciła do l w o w a i tutaj nabay- *° w ' 
:horoby tak, że 

duje sę w leczeniu szp i ta lnem. ł t J 

H « > « W R 

:id 

Z Baranowicz donoszą: 
Wczora j w nocy żandarm usi łował 

zatrzymać awanturującego się na ulicy 
żołnierza. Lecz żołnierz bedac podchmie 
lony chciał rozbroić żandarma, a gdy 
mu się to nic udało rzucił się do uciecz

k i 
Wówczas żandarm dał do uciekają

cego dwa strzały. Jedna z kul trafi ła 
zbiega w pierś. W stanie ciężkim prze
wieziono go do szpitala wojskowego. 

Ze znalezionych przy nim dokumen-

JACOUES C O N S T A N T . 

ciężkiej choroby tak, że obecna ' "''dzieli 
duje s ę w leczeniu szpitalnem. ^ i m l < a Na 
udaniem się do szpitala uczyniła , * , , dzimy 
mężowi doniesienie karne do ool ' %

 s t y Je 
ra po przeprowadzonych docho^ | , i * ° ' s k u > 1 

Chygcra aresztowała. Chyger c* ^ r 

f'o winy się przyznał. t 

tów ustalono, że jest to żołnier*fP» 
liczeno Aleksander Garba 
Dochodzenie w tej sprawie 

J z 

^ " h . ****** 
był tem Vtj tJ^ 8 c«' ni 

lotniczeco Aleksander Garbala. L * PI 
ie PT.TI 

żandarmeria. 

rozrvwi 
"«lku m i , 
* 8k tutaj 
*«" dziur 
Werwszy 

narlac 
1 ' H Ć . I E 

-oczywiście L e o n 
oony. 

N a z a j u t r z całe towarzystwo b 
towało się do wyścigów na torze ^ 

»o tro< 
"ogać 

l . f n Momegas z wzruszeniem ujrzał o-
lega.irką lylHetkę Nadiny Clirieti»iift<:n n« 
śnieżnym torze, nad którvm unosił sie mo. 
niipienlalnv ezm^robok holelu dej C.imes. 

Młoda dziewczyna była zawsze jednako
wo urocza 1 czy w barwnym pulloverzc. £rdv 
otulona w miękkiej wełnie na naneozkach stacyj klimatycznych 
zjeżdżała z toru z zawrotną szybkością, czy | Osobiście —bowiem 
toł w orepe He Chine turkuiowepo lub brzo samo-żna. 
skwininweuo koloru, edv z od^łonietemi rn-
minnaiiii jaśniała w blasku elektrycznych 
pająków 

trzebne jej byłb wspaniałe tło pałacu, ksią
żęcy zbytek wielkiego dworu, a już P»ev-
ńąjmq*ej wielkich zdrojowisk i modnych 

Q < | V śniei 
edy 

pięknrór/i ojlaozaiy roije wdelliicdelł- Po- słońca blask odlwja się jedynie we włosach dzaju kobiet, które zdobywa się tylko mał-
mimo to, z pośród le^jotriu tancerzy, napot- Nadiny, a oczy jej były piękne, jak błękit żeństwem. 
kanych w kosmopolitycznych miejscowo- nieba. Wszystkie jego pragnienia zwróciły W8półzawodn ;ctwo Leona i HarryVgo w 
śoiaćh, w jakich byyirała, nie zgłosił się do- się ku posiadaniu tej pięknej istoty, ale ciągu pobytu ich w hotelu des Cinr>e byłv> 
tąd żaden poważny kandydat dlo je j ręki. żadna myśl inna prócz małżeństwa nie |.rzy z a b a w n e m widowiskiem. L i t f n odznaczał 
Może piękność jej była zanadto doskonała, chodziła mu do głowy. Posiadał n :ewielką *\ (. przyjemniejszą powierzebon-nością od 
I , zresztą, budziła tyleż obawy, co uczucia, rentę tylko, lecz jnko architekt stowu.*v- rywala, wyhitnieiszą umysłowiścią, a uezai-
Była kobietą, która potrrebowała pieniędzy, szenia nieruchotniości śyvietnie zarabiał na „ j e j e ^ 0 było subtelniejsze i bardziej głę-
jak ża^lc —wiatru. Było widbwzne, że po- życie. | bokie. Harry natomiast górował nad nim 

Serce jego drgało wzruszeniem, <idy wy. jako wyćwie/onv sportowiec i zwracał u-
r.nawał Nadinie swoją miłość. W mnnie i i - wagę ro. rzutnoeią swych wydatków. Po-
oie tym krwawe słońce zacbodu krvlo »ię trafił także zjednać sobie p n ą Cbrifilian-

| za śnieżną bielą Alp. Policzki młodego ™n< a wpływ ten zwycięsko przechylał e/a- wyżsrrone, dla uniknięcia wrpadk* ' l^łączon 
była ryUlO Średni 0 1 d-iewczęcia. zarumifuiiome otl mroz t i . w e r - lę ro/.slrzy«mięc:a na jego stronę, wbrew ty chwili, gdy H a r r y i iego p*3 w 

| wioniły się, jak rajskie jabłus/ka, a orzy pawnemu ue/.uciu, które Nadina zdawnła ^ i V n \ ^ ' i l io ,^ zwnltiiali na *kręcie«| ' 
Matka jej .wysoka kobieta, pozbawiona jej " l i a ! y ciemny błękit zimowego nieba -̂ ię okazywać Leonowi, 

w d i ę k u . bvła wd .̂«wą Piotra górski«*KO, 
Christaansena, znanego spekulanta ze — Biegnę przebrać się 

iotf». 
e f 

wym. Nadina, która pojechać min!'1 

s]eągrh'n Harry'ego, w oetatniej eli«1« m 

nowiła jechać z Leonem. A m e r y k ^ ^ C ą ^ ^ 
uzył j»i( rwazv po nietkniętym torzfl 
l>obsleigh, którvm sterowała N a f l ^ 
mknął j a k rtrznła. Tor w pewnen 'P 4 j j u j . 
miał niebez-iieczny zakręt nad ' . 'T^ig 
urwiskiem. Brzegi toru oczywiści f 9 c h 

kon 
O misi 

faz 

ws-elh-ego 

Leon Mornrgas poznał piękną Szwedkę. Sztokholmu. Za życia jego, on i rodz.<«s mu wymijająco, 
>rzed dwoma tygodniami, lecz zdawało mu jago obfitowali w e wszystko. Po jego Nazajutrz po tym dniu pojawił się w 
iię. że zna j a od w i e k ó w , tak b a r d z o od. śmiorci, przedsiębiorstwa jego upadły i z hwtelu magnat pieniężny, A m e r y k a n i n , 
powiadała ideałowi kobiecej urody, jaki z niezlicziomych akcyj, jakie posiadał, w rę. r j a r r y Smith. Oieiec jegff bvł jakimś kró-
bię;rłem czasu ukszlahował K% w j<?go du- kae.h jogo żony pozostała tylko śmiesznie j ^ , , <-/..-.>; w Cincinati. Harry zanyvażvł 
»zy- I mała suma. Nadomiar pani Chrietiansen, Nadinę pr:y śniadaniu i prosił, by go przed 

Oczy je j . nionjal błękitne, gdy uśmiech była kobietą rozrzutną. Zachowała upodo- s tawiono 
tospił na jej twyrz.y. i niemal zielone, jak barnie do podróży i /a ł rz rmywał i się tylko 
fale oceanu, fidy pałał w nich gniew, wy- w pierwszorzędnych hotelach. Dla wytłu-
dawały mu "ię zinienaemi oczami bogini maozenia swej rozrzntnośoi utrzymywała, 
P a l l a * Atenę. i ż* powinna w^Tirow^dzać Nadinę w środo-

A w>§n>ukłe jej oogii ohłaplęce ciało a wiaku, w k t ó r e m będzie mogła znaleźć mę-
ondi>wnyrh zury«arb, czyż n ie zapożyczyła. jNi godnego siebie. 
ich od piany -•• Jowozyni? tatgllitie ostatnie nadzieje pań Christian 

A te jej cudowne złote włosy, których S Q » opierały *ię na l)oa;otem małżeńntwie, aj brak taktu. Ale Nadina okazała mu pobłaż- nn t i . 
ojłcicfie w y d i w a - b się świ^-t^kradztwem, w międzyczasie wydawały ostatnie pienią- • Hwość, udając, że traktuje po jako rozpiesz PoinfoTTnowana 

zjeżdżając z błyskawiczną «zvbko^ *^rs | 
* | Dzień. wyz:u»czr.iv na wyjazd, zbliżał kosa potrąciła ich bobslrifdi. Por*ł J ^ _ ^ 

odpowiedziała się szybko. Harry po: ostał na zajt-tem po- sną energją. zjechał przez zam.a r ti V)»JZ 
I przednio stanowisku, t. j . wyznając syvą mi- i znikł na dnie nrwi?ka. Leon z ^ \ 

łość, wykręcał się zaw»ze, gdy była mowa rzuceni w l>ok. wywrócili 

z e n i e n i e j , a o szóstej wyznał jej swą miłość, nie mnie ranić odmową, po świadczy 
wMjjominając j e d n a k o małżeństwie. | jestem jej zupełnie obojętny. 

Gdyby Nadina była dała ostrą odpra-' Karta pocztowa, jaka nade*:-ła do hotelu 
wę grubjaninowi, przywykłemu do uginania dla Harry'ego, wyświetlił całkowicie słu-
się wszystkiego i wszystkich wobec sumy je- ̂ szne powody, dla którreb Harry nie eiic ;"ł 
:o dolarów, byłby uświadomił sojpJe swój poślubić Nadiny: m i : ł już żonę w Cincin-

0 małżeństwie. Co do Leona, piękna Szwed- Szwedka podniceła się pierwsza. % T i n r r i 
ka nic mu nie obiecywała, ale zarazem n i e w stronę urwiska i na krótkie T l ^ 
odsuwała go od iieibie. ukazało się je j prawdziwe oblicz'* ] ^ 

Usta je j zwęiyły się szczęki z-"' |#C)l 
wiek. — Je*t widoczne, że matka jej sprzy o c z y jej jak zielone fale o c e a J J * i ^ j 

f s * a w 

— Jaka ona d o b r a ! - - m y ś l a ł młodv czło 
Je. — Jest » v i d o r J m e . że m a t k a je j sprzy 

O czwartej po p o ł u d n i u zakocha ł się xv ja A m e r y k a n i n o w i , ona jednak nie chce błyskawice.. ZW 
A. kt 

| } J * V M W 

' * M M 

apryz. nie bviv złotem runem ba jec .np j 
Ke-lehidy? ' 

Było rzeczą naturalna, że te królowę 

iJze, otrzymane w spadku 
Po kilku tygodniach stałego obcowania 

z Nadiną Leon Mornecais stwierdzsiŁ że 1 czyła sie do pouczenia co, że należy do ro- i iuc śmiecliem. 

o t em o d r a z u . pana 
czone dziecko. Zapragnęła odrazu stogów ("bri^Hans^n. zagadnęła HarryVgo, który 
złota, jakie sobą reprezentował i ograni- potwierdził w i a d o m f i i ć z pro»'ota- •* -ybiicha| 

Harry miał potrzaskane hiodfOkjT 
rzpzka jego - rękę złamaną I F 3 

mieiseach. 
Wieczorem tern* dnia, N - d i n ^ f l ^ o w y i 

wyjeżdżali z hotelu de. Cm,e*. mt* dojd 
udawał wę do P-rvża. a N a d i n a ' * L ? n * « ł 
się na Ririerę. W mnvm hotelu P<rh£}*k3ZC. 
h nową próbę zabe^ioszeaia A ^ ° W i ł a 
•ZiOSCl. 

i i 

http://ni.uv.uu
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c i sport r 
DWA JDNI 

w światku s p o r t o w y m . 
jmo. że wĄ P̂«n dzisiejszy i jutrzejszy przy-
i clr.ay- ŝće ogółem sportowcom dwie nripre-
; ws/czc lą f °raz wolne zgromadzenie Ł . Z. O ?• 
v o n v Fza ł ł Oby ono nie by ło podobne do zebra-

e'mó-.;ł j u t f LZ. 0 . Q. S. 
krótkizi I. z ubiegłe! soboty ! 
z sił na hgzii o godz. 4-tej i pół po południu 
został P ł ^ urządza wieczór gier spor towych 

udziałem czołowych zespołów Łodzi, 
-e przy skoM.Składy ŁKS (żeńskiej i męskiej dru-
sztjJo s ł W J W ' oraz IKP nie są znane, bowiem 
ucieczki, ^ y s t k o zależeć będzie czy dojdz :e do 

totku mecz Warszawa — Łódź oraz 
J y i « ! ( P « l l l — Ł K S ; to ostatnie spotkanie 

orawdopodobniejsze. 
o < r i / i W k f « z y k ó w k c żeńską ŁKS winien 

S.1 ZO t V ł i t r u d u uporać się z zawodniczkami 
• S t ! ^ 3 - Oczywiście nastąpi to wówczas 

' W l i ̂ rnnly_druzvna
 Czerwonych wystąpi w składano l , . s k , a d z ! < } 

^ Z ° w v i o s i l W k o s z v k ó w k ę męską IKP zmierzy 
5' y' * .j z reprezentacyjnym zespołem Y. M 
rł^.T /r ł , • J Ody mecz Warszawa — Łódź 

T ' dv-sfL d o W r i e d ° skutku, zespół fabryczna 
- i - w n w i e r t ? } W w pełnym składzie i przez uzy 
^ a w o w i e . fcfllę wygranej będz'e sie starał zreha-

i łować w oczach widzów za porażkę 
arłotygodniową. poniesioną od T rk im 
I 

t f ̂ Jffl czy owak mistrz Ł o d z i choćby ./ -Sr. komb ;nowanvm składzie — winien VŜVVMCA wygrać. 
zmierzy s'ę z TUR-em. R ó w 

k ir 5 t e n ^ " ' ' k spotkania zależeć bę-
na dno uftoo* i y m s t t > P n , ! u 0 ( 1 składu osobo-

y f izycznej 
>• W ( M 

tego ma 
piłjącp: 
K|c?ale». 
em 1- ?. . 
leseza Ch 

ppkojpwfl 
ńtniaką i 
iw i l i pożY] 

drużyny Czerwonych. 
Wreszcie odbędą się „derby" drużyn 

żydowskich. Mianowicie Hasmonea spot 
ka się z Hakoahem. 

Walne zebranie władz pi łkarskich 
zapowiada się ciekawie, jednak upłynie 
ono spokojni* w przeciwieństwie do lat 
poprzednich. 

Szczegółowy program przedstawia 
się następująco: 

SOBOTA. 
G r y spor towe: O godz. 4.30 po pol. w 

sali przy ul. Drewnowskie j 88. odbędą 
się spotkania w następujących konkuron 
c iach: koszykówka żeńska: ŁKS — 
TUR koszykówka męska: IKP—YMCA 
ŁKS — T l )R Hasmonea — Hakoah. 

Zebranie. 0 godz. 4-ej w sali przy 
ul. Przedzalnianej 68 odbędzie się rocz
ne zebranie ŁZOPN. 

NIEDZIELA. 
Hokey : W Helonowie o godz. 10.30 1 

11.45 odbędą się mecze o mistrz. W . Z. 
H. na L. podokręgu łódzkiego. Najpierw 
spotka się Union z Tr iumfem, następnie 
ŁKS z Kadiimahem. 

• * • 
W Siemianowicach reprezentacja Ło 

dzl walczy ze Śląskiem. 
W stolicy zebranie Lłgł PZPN oraz 

mecze PolonH z ŁKS-em i Łodzi z War 
szawą w grach sportowych. 

W Poznaniu Tr iumf walczy z mis
trzem Polski — AZS w koszykówkę mę 
ską. 

Najlepsi sportowcy Polski. 
Przyznania wielkiej honorowej nagrody sportowej. 

W państwowym urzędzie odbyło się 
posiedzenie komisji , która miała za za
danie przyznanie wielk iej honorowej na
grody sportowej za najlepszy w y c z y n 
polskiego sportu w latach 1929 1 1930. — 
Nagrodę tę zdobyła w latach 1927 i 1928 
— Halina Konopacka - Matuszewska. 

Na r 1929 nagrodę pryznąno zwycię-
zcy Nurmiego Stanis ławowi Pctk iewi -

:zowi (K. S. Warszawianka), przyczem 
jego rywa lem by ł Br. Czech. 

Na r. 1929 nagrodę przyznano zwycie-
ślarzom Budzyńskiemu i Mikoła jczyko 
w i (K. W . Poznań 04), za zdobycie mi
strzostwa Europy w biegu dwójek. Na 
rok 1930 brani by l i także pod uwagę W a 
lasiewiczówna. Laskowski , Bocheński i 
Kusociński. 

Ma szpady i szable... 
Kto zostanie mistrzem O. K. łVł 

l̂lL8!̂  podoficerowie, 
„ u . Ł. IIIIVJi.il Y vv V *#»«' 

e £0 Urzędu Wychowania Fizyczne 
' Przysposobienia Wojskowego w 

' a c n 23 i 24 stycznia b. r. odbędzie się 
stawiało s ł ^ z n y turniej szermierczy o mistrzo-

popza.1 W° O. K. IV 
ową uiatluJ n n szpady I szable.. 

mi( " i ; i ' -a c i £ ąwody odbędą się w sali gimnasty-
D z w ó d t n>#«j .Okręgowego Ośrodka Wychowa-
er dalej ią L r '*vcznego przy ul icy Nowo - Targo 
oprawiał T . * * -
elda l . B w i t f l W pierwszej grupie dnia 23 stycznia 
,ie. Wtedy» -

Rozalii $Ą 
ul. P ies** 

Inajmywał* 
ajów. 
nie, * e n i ' * * , ł , r o d k u w. i . o d b . ł c Się lako fkze 
lvi n«««łft lS**v'h»iowych zawodów szermier 
ibiać dla t> mistrzostwo D U \ . I. R o z e d m o 
Tutaj codziflf*U\ dwie konkurencjo, a m u n o w i 
ała i pienjł 'fcibla podof icerów. 1) L i twora 2) 
r a t M m o szabla podoficerów - fechnu-
eważał. w l « » ' . 1) Radke, 2) Sk robn i j . 3) W r u ń -
» Lwowa w j rM zawodach odbyło się rozdania 
gła z pow 
ilnie zar«i 

w drmjiej zaś. dnia 24 stycznia o godz. 
9-ej — of icerowie. 

K ierownic two zawodów spoo iywa w 
reku podpułkownika Mieczysława Łu-
komsklego. G ł ó w n y m ssdzlą mianowany 
zastał 

major Marszałek. 
Ponieważ organizatorzy turnieju spo 

dziewaja się zawodników % prowincji — 
przygotowano szereg odpowiednich kwa 
ter. 

Porucznik Krzywda mistrzem szermierki. 
Tu,., Ostatni dzień spotkań 
że r u j w rr' 

nagród, i rzvczem rozdai ła dokonał ten. 
v r o n ^ ł - s k i . Nagrody Wróblewskie 
ko za i pfjepszy wyn ik i ' cera zdobył 

por. K r z y w d , 
a za iaj1epszv wyn i k podoficern-szerm. 
Wnsiak Nagrodę mjr. Lewinh (Okr. U-
r ząd vV. E.) za najładniejsza formę zdo 
bv ł por. K rzywda 0 j — — ^ - — • • - ' " " " > ~ w i owr. i \ r z y w d a . 

E l d o r a d o n a r c i a r s k i e m. UczvniL 
potzem zkj na rubieży Uzplitei 

Obrazek z ż y c i a K. o. I»-U. 
; d z v c z a s e "Iruj 
icitfał . z o s u l . . , 0<!zten petni w i za rym 
e i o d s i e d z f r,! " r a * "a dalekich rur-ie 

truniurzc t* 
ods ied^ f j ! * t r a * n a dalekich rubieżach wathod-

iia za kradAbr i e d n , : 8 0 » • l c h otrzymujemy a»stcpuj« 
ob ( f i ^ * Łyda naszych żnlrueriy w itrat-

* u P - u w Krasnem nad ijsia: 
ieta w ko 

szpi 
a 
irne 
ych d o c h 

to W alema ra-

tutaj n a b a V S i *° w Krasnem n»d «Jsia: że obecniCA o l e d z l e l a , Dopołudnlu. Ztrr.no na iw 'e izpitalnem. t,, l m k a N a »V"-ry Iść nie m< tna i powodu 
a u c z y n i ł a Ł ^ ^ m y wlec w caeptei ksncclarn 5 pl-

do o<Ą\, ' s t y J « t to Jedno / n*Mlszy».h ,za-
*°Jsku, w chwilach woinvch. C o o r ^ i J i * w chwilach wolnych. <*oot** 

ChviJer c» L r o * r v w e k narzekać nie l o i e . n y l»K 
7 Bulku mir iumy fch m ą j 0 • w U 4 ; w'e 

- * t > l { tutaj w korpusie rriiiTA te K.asnf 
to ż o ł n i c r 2 f * « a * dzhjra. mamy Ich do*ć du.o l » r a » 
' Garbala. L * D l « r w s r y m rzędzie k w l t i i e narcUrsiwo 
j sprawie P 1 ^ 1 * nartach od niedawna, mino to i t u w 

^| f ć- i e opanowałem iuż Mzde ioJJ d«>-
" " ^ j każdym bad? razie cześdei ;na!du:e 

b y ł tna ( t f c

n °Kacb n i l na plecach lub „głowie A z 
" 'o trochę trudno byto s!« u'rzvmać 
na "osach, a specjalnie t r z y zjazdach f̂*jv iniez Jest głęboki to idzie hardzo 

• >le gdy s , i ę n a j e d z i e nieosirciTiie na ka 

rzystwo h w 
i na torze 
iecliać m i n * * 
etatowej cli»* 
im. A m e n ' 
i i c tvm torze 
ro^"ała N a 

w P̂̂Jkjfniu 1 i 2 lutego odbędzie się na 
kręt naH konkurs jazdy figurowej na 
oczywi łc - f ^ o mistrzostwo m. Kalisza na rok 

aa w r p n d k u j ' Połączony z 
ęczności, 

a s k i m . 

mień lub zmarzni«t« ziemie, 
tunku. 

Przy takiej w b k o ś c t , ł e A wtatr gwiżdże 
w uszach, niefortunny narclar i pada nosem na 
ziemie I na nosie przeważnie zjezda a t do stóp 
Eóry. 

No, a*e trudno « • niema róży bez kojców. 
A te te .kolce" sa wyjątkowo bolesne, to ty l 
ko dlatego, te samo uprawianie sportu narciar
skiego Jest tak mfte I przyjemne. 

Wczoraj naprzyklad wrócltem ze spaceru z 
podrapanym policzkiem. Wogóle miałom wczo
raj łakls pechowy dzień. Rano zrobiłem w Ja
kimś piśmie skandaliczny bład. ca co mieli do 
mnie słuszną pretensję, przyczem pokłóciłem sle 
z kolega.. W południe potłukłem sie na nartach 
ą wieczorem, nadrmiiar wszystkiego potłukłem 
dużą lampę naftową. 

Dziś u nas wielkie polowanie Ciekaw Jestem 
jakie przyniosą trofea Wilków naogól mało 
Podobno dla tego. że „na drugie) stronie" mają 
dość pożywienia dzięki wzmożonej działalność? 
O. P. U. 

R a d i o - k ą c i k 
P R O G R A M STACJI W A R S Z A W S K I E J I ROZ

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ . 
NledzUla. 
10.15 — 11 45 Nabołeaatwo i Katedry poai 
11J58 — 12.10 Sygnał czasu, program dzien

ny I reperhiaf teatrów 1 kin. 
12.15 — 14 00 Poranek syrof. 
15.20 — 15.40 Muzyka. 
15.40 — 16.10 Program dla dzIecL 
16.10 — 16 30 Skrzynka oocatowa. 
16.30 Płyty gramofonowe. 
16.40 — 1655 Odczyt z Krakowa, 
16 55 Płyty gramol. 
17.15 „Wiadomości przyj. I potyt.". 
17.25 — 17.40 Felieton. 
,7.40 — 1°.00 Koncert popul. 
10.00 — 19.25 Rozmaitości. 
19.25 — 19 40 Felieton 
19.40 — 19i5 Program na dz na»t. 
19.45 Kom. „Z priad stu laty". 
19.50 Telefonem od naszego genewskiego ko

respondenta. 
30.00 — 20.30 Słuchowisko i Katowic. 
20.30 — 22.00 Recital fortep. T. Bay. Kwa

drans liter. I koncert popul. 
22-00 — 22 15 Felieton. 
23.15 — 17.35 Konctrt. 
22.35 — 24.00 Kom. I muzyka taneczna. 

Katowlea, niedziela 408,7 m. 
10.15 Nabożeństwo i Katedry poznań 
11.58 — 12.11 Sygnai ezaeu, kom. meteor , 

pr>gram na drień bież. 
'2 15 - 14.00 Porano* lymf. 
•400 - 14.20 Ks B. RoaMtfcJ ,Hk samym 

ch'eb«m wlowl f ł t ty1# ' \ 
14.20 - 1840 Muayk i I odczyty roln. 
15.40 — 16 10 Program dla dzieci 
16.10 m 1630 Skrzynka poczt. 
16.30 — 16 40 Infermerzo muzyeana. 
P5 40 m, 16.55 Odctyt i Krakowa. 
16,58 — 17 10 Imermeszo muzyczne. 
17.10 Wtadon>4cl pr iy l . I poeyt. 
17.JB ~ 17 40 PelJetnn. 
17.40 - 19 00 Koncart. 
1900 - I9JB „Bery I bojłrl i a s k l a " 
19 25 — 1040 Felieton i Wars tawy . 
19 40 Roenuiltośd. 
1980 Teltfenam od nasiego gwawakfego ko 

respondenta. 
2000 — 20.30 Oroteska w I odsłonach 0 

Morcmfca p. t. „Bomba w m*astec?^ku". 
20 30 — 3200 Recital fort Tamary Bay 

kwadrana (Ker I knneart popul. 
12.00 - H U Felieton i Wi 
22.15 IHwory na altówkę. 
22-50 — 23.00 Kom m e t w , hora sport, f pro 

gram na dzień następny. 

,QuI-Pro m Quo na poranku 
w t e a t r z e m i e j s k i m . 

Kasa Zamawlań Teatru Miejskiego 
(Piot rkowska 74) formalnie oblężona Jost 
przez rozchwytu jących pozostałe bi lety 
na rewelacyjny poranek Jedynej mistrzy 
ni piosenki, niezrównanej Marli Modzelewskie] 
o r j z zespołu ar tys tów „Qui Prn Quo". 

Marja Modzelewska wystąpi n ie ty l -
ko w najnowszych piosenkach Hemara 1 
Tuwima, lecz również w pełnych humo 
ru skeczach z obecnej rewj i „Ou i Pro 
(.'uo" w Warszawie. M. in. partnerem Mnrjj Modzelewskiej będzie Ludwik l a 
wiński. k tórv ponadto wystąpi w nowej 
rol i conferencicra o r a i w monologach i 
najnowszych arcydowcipnych piosen
kach. 

Sensację budzi również występ D. 
Kal inówny, której świetne parodje „ C o 
coś P i t i g r i l i r i „ W y c h ó w u łe' rozśmie
szają co wieczór do łez widownię „Ou i 
P r . O U O " . 

A I M mpanjament dv* ork iestry , Om 
Prc Quo, Roitiurta Szlosberga. 

( s k r z y n k a d o l i s t ó w . 

P a m Ę t a l d e o n a s ! 

ŻYCIE EKONOMICZiE. 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43X, Paryż 286.—, Pra«a 877.45 — 

379.45, Wiedeń czeki 79.56 — 79.84, Zurych 57.85 
Berlin 46.80 — 47.20, wypłaty na Warszawę, Ka
towice I Poznań 47.02 1 pół — 47.22 i pol. N . 
Jork I U 2 . 

G I E Ł D Y ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4S5.41 

Paryż 123.88, Berlin 20.43 U4, Amsterdam 
12.06 U/16, Bruksela 34.83 3/8, Włochy 92.7* 
Szwalcarja 25.07 5/8. Kopenhaga 18.16 3/4, Sztok 
holm 18.14 1'8. Oslo 18.16 1 pół, Wiedeń 34.52, 
Warszawa 43.33. 

Paryż . Notowania końcowe: Londyn 133.89 
N. Jork 25.52 1/4. Szwaijcarja 494.—, Ber i * 
607.—, Warszawa 286.—. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 złotycl 
57.70 — 57.82, czek na Londyn 25.02, telegr. wy 
platy na Warsaawe 57 70 — 57.81. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 16. 1. Amerykańska — z a m k n ^ 

cle: styczeń 5.26 luty 528, marzec 5.31, kwie
cień 5.36, mai 5.41. czerwiec 5.46, lipiec 5.51. stef 
pień 534 wrzesień 5.57, październik 5.60, listo
pad 5 64. grudnień 5.68. Looo 5.41. 

Liverpool, 16. 1. Egipska — zamkniecie: sty. 
czeń 7.75. marzec 7.70. maj 7.85, lipiec 8.02, wrza 
steń 8.19 listopad 8.33. Loco 8.20. 

Nowy Jork, 16. I . Amerykańska, eamknt*c!«i 
styczeń io H . kontrakty: styczeń 10.07. lu t j 
10.13. marzec 10.22, kwiecień 10.32, mad 10.46, 
czerwiec 10.58, lipiec 10.66. Reszty notowań 
nieodebrane z powodu silnych zaburzeń atmosfa 
rycznych. 

Nowy Orlean, 16. 1. Amerykańska, xamkffi> 
cle: październik 1080, grudzień 10.95 Reszt} 
notowań nte odebrano a powodu sttnych zabu
rzeń atmosferycznych. 

Proszę uprzejmie o łaskawe umlfMtczenle w 
TKwzytnem , £ c h u " tych kitka słów przykrej 

Koenlgswusterhausen, niedziela 1630 m. 
10.00 Nabożeństwo z okaz* święta na rodo

wego. 
11 15 Akademia narodowa. Następnie Koncert 

c Drezna. 
15.03 „Muzyka do słuohowfsk*" 
13.45 Wesołe piosnki ludowe. 
16.05 Adela Gerhard recytuje własne poezje. 
16.30 Walce. 
18.30 — 1855 W . Schwedler: J ł a Azorach" 
19.00 — 1975 Józel Soyka czyta własno n-

twory. 
19.30 — 19.55 Meta Schópp: .^lesslrańcy 

Hełgolandu". Nast. muzyka taneczna. 

prawdy. Chcae być zrozumiany oamteJam sle 
cofnąć wstecz d8 1918 — 20 r. kłady to wstę
powali tłumnie w izerez l ochotników nrzewa i -
nće synowie rtybotnitów łódzkich. 

Wiedzieli oni. aa nkt Ida po laury I w a w r z y 
ny, te czeka Ich męka 1 trud często ponad sity 
Ich młoda, taca szli a uśmiechem, i wiara w wol
ność I lepsza nrzy*rto4ć żegnani czule przez 
spnJeoKfńsrwa bez różnicy stanu, 

Zaliarlowan w bojach I trudzie otęsto byli 
wtórem na polach walki dla Innych I s p n w y . 
0 która wałczył! nie pokptll. A nierzadko mło
dzieniec lat 17 lub 18 zdobywa! zaszczytny 
„.Krayt y w i t t i " lun Walaoznych aaetp zadoku
mentował, te I w naszem pokoleniu płynie „bo
haterów kraw" . 

Z m w i n t a na polu wałki ustały I d co grani
ca utrwalili, wróoilll, choć n*e u k Itcznl, bo nie
jeden spoatał w mogiła ciemnej J śpi na W e k i 
W r ó c i ł z my*ia. te bada mogli znów na chwa
lę Polski walczyć aa polu pracy. . — Zaw.ed'11 

DaJecy od waśni partyjnych I awtązlcowych 
krzykaczy zadawalnlaJI sit Jaka bądź praca. t » 
n lewa| lata, w których modlby ała eaegos na
uczyć oddali Ojczyźnie 

Pisząc powyższe mam na myśli tych obroń
ców, co od szeregu lat sa bez pracy I Jakich
kolwiek środków do ż y d a , niezbędnych do u-
treymanla swych rodzin, a pomimo zwracania 
się przoz nich do różnych InstytucyJ prywat
nych, czy państwowych a prośba o pracę — 
pozbywani ta lak Intruty. 

Apeluje przeto do czynników mteirodałnych ' 
do społeczeństwa, które swoi byt I Jutro za
wdzięcza tym wszystkim walecznym nędza
rzom, o pomoc I pierszeństwo w otrzymywaniu 
pracy. 

Oby I oni mogli swym dzieciom powiedzieć 
ż t społeczeństwo umie być wdzięczne wiernym 
synom. 

(—) B y ł y ocaotnJk T t d w s z DylUtowskl 
Chojny 

DYŻTTOY A P T E K . 
Dzłś w nocy dyżurują następujące ap

teki : Sukc. M. Kasperkiewicza Zgierska 
54, Sukc. J. Sitkiewicza Kopernika ?6 
J. Zundelewicza Piotrkowska 25. W. So-
kolewicza I W. Szatza Przejazd 19 M 
Lioca Piotrkowska 193. A. Rychtera i J 

^wody łyżwiarskie w Kaliszu 
m om strzostwo miasta. 

a wypa<iK"j s ą c z o n y z 
y i iejro f 3 ^ , , j a z d ą zrę< 
na ' k r f c i e . f r ^ i b i e g i e m p ł 

. z v « . k o ^ * * r a l a z d y fig 

został na 4 grupy. 
Grupa I konkurs ogólny (mistrzo

stwo), grupa 2, konkurs par. Ćwiczenia 
odbywać się będą na specjalnie wydzie
lonym terenie pod kier. inż. M. Marszla. 
Zapisy na pierwszy konkurs przyjmuje 

lazdy figurowej podzielony p. A. Hofman na ślizgawce. 

Wweski trener narciarski 
4* ?s 

n a rz 
slr i j rh. Po: 
• rzrz zam.i 
i. T.eon z 
róei i i ssę T J 7_i 

p i e r w : -XT a k ° n a n e g o p r z y b y ł n o r w e s k i | c t a r z Ł . ' « - e r u m , k tóry w r. ub . m mistrzo 
.a k r - ' t ' i r fJH) 'orciarski zaangażo /anv f.rzez i s t w a c h f -u rop v w Holmenkolen zaląl 7 

, *-W N » r C If»«t n i m t l i ; n n „ n , r _ l 
twe ob l icz^ 

w Z a k o p a n e m . 

; , s / ( v ; z - i 
fa le ocea*n>4 

^ w Narc. Jest nim słynny nar- 'mie jsc w kombinacji, 

o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

Lane b iodr * j 
z ł amaną 

lwia, N-tHt4 

. związku z meczem Łódź — 
., a xva. który obyć się ma w dniu 

*vm w Warszawie, dowiaduje-
i j . ' i mimo braku władz związku „..jutowych w naszem mieście 

~ H a W n dojdzie Jednak do skutku. -
N'"w«Lr 0 negdajszvm odbyła się knnfe a. . „olŁ̂kszosci klubów łódzkich, któ 

m h 0 * e ] " p J , l * » » o w i ł a sootkanie to doorowadzić 

do skutku. Ustalono nawet skład repre
zentacji Lodzi który wyglądać będzie 
następująco: Załęski, Owczarek. Krause, 
( iąsiorkiewicz. Przygoński, Pegza I I . 
Rybarczyk. Ekspedycję łódzką prowa
dzić będzie p. Sikorski . War to zazna
czyć że w rozgrywkach w koszykówkę 
o puhar prof Zawadzkiego jedno spotka
nie wygra ła Łódź. drugie — Warszawa. 

(—) Doskonały zespół kanadyjski w 
hokeja rozegrał w Berlinie drugi mecz 
hokejowy, bijąc reprezentację Niemiec 
w stosunku 7 :1 . 

(—) Dwaj doskonali gracze ŁTSG. 
Herbstreich i Mikołajczyk opuszczają 
swój klub. Herbstreich grać będzie oraw 
dopodobnie w Legji . Mikoła jczyk w Oar 
barni. Jak widz imy drużyna ŁTSG. bę 
dzie w przysz łym roku znacznie osła
biona, g d v i zwalnia ona swe najlepsze 
jednostki. 

(—) Łódź, Pomorze I Śląsk dominują 
w sporcie at letycznym. Co pewien o-
kres czasu s łvszvmv o pobiciu nowych 
rekordów Polski w podnoszeniu cięża
rów. Ostatnio znów w Bydgoszczy zna
ny ciężkoatleta Wesołowski pobił re
kord Polski w trójboju wagi p iórkowej 
w podnoszeniu ciężarów, osiągając 15G 
funtów. 

(—) W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
sie w Warszawie walne zebranie L ig i , 
na które z ramienia ŁKS. jedzie p. Ko
nopka. ŁTSG. delegata na to zebranie 
nie wysy ła . 

(—1 W związku z walnsm zebraniem 
ŁOZGS.. które przyjęło tak niemiły o-
brót. dowiadujemy się. że zapowiedzia
ne na czwartek zebranie Rady Klubów 
Fabrycznych nie doszło do skutku, z po
wodu braku quorum 1 odłożone zostało 
na noczatek przyszłego tygodnia. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś wieczorem oraz Jutro wieczorem I w 

Doniedziałek dramat t ty lowy Oskara W B d e a — 
„Tragedia Florencka" oraz komedja ekscentryci 
na rrancistka Mo^nara (autora ..Dobrej wróżki") 
„Raz, dwa. t r zy" W obu u tuk ach Kaalmiert 
lunosza-Stepowskl. 

Dziś o godz. 4 po poł. po raz ostatni j .Car 
Paweł I " ; w niedzielę o godz. 4 po pol. „Ósma 
żona Sinobrodego". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś wieczorem. Jutro, niedziela, dwulrrotnle 

po południu o 5«eJ po cenach zniżonych I o 9 - d 
wieczorem oraz w poniedziałek powtórzenia Mol 
narowskieł „Dobrei wróżki*' . 

TEATR POPULARNY. 
Dziś premiera krotoohwfli „Zarząd przymu

sowy" 

T E A T l ł P O P l ' L A R N Y W SALI OEYERA 
Piotrkowska 248. 

DzM o godz. 4 nv 15 po poł. I o 8 m. .5 wie 
czorem głosns sztuka w 6 akt. O Zapolskiej 
p. t „Kaśka Kariatyda" Reżyseruje dyr. Piłat' 
ski. Sztuka otrzymała zupełnie nowe dekoracje 
Bilety do uabycia w kasie teatru. 
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Budowa nowej fabryki 
b i e l i c y n k o w e j . 

Jak się dowiadujemy, budowa fabryki bieli 
cynkowej, rozpoczęta s końcem 1929 r. przez 
Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowego S. A. 
w Będzinie, zostania ukończona a początkiem 
marca r. b. Fabryka urządzona wedle najnow
szych wymogów techniki, obliczona Jest po 
czątkowo na produkcję 

300 wagonów 
bieli cynkowej rocznie 

Zadaniem nowa) fabryki będzie nletylko za
spokojenie częściowe rynku krajowego, lecz tak 
że, I to w przeważnej mierze, eksport Jej pro
dukcji zagranicę. Ze względu na nowoczesne 
urządzenia techniczne fabryki, biel cynkowa 
będzie pierwszorzędnego gatunku, nłeustępuja-
cego w niczem jaioścl bieli cynkowej fabryk 
niemieckich. 

Ponlew»4 »—« -maku surowego kalkuluje 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawske] 

DALSZA ZNIŻKA K U R S Ó W D E W I Z 
EUROPEJSKICH. 

Na rynkach europejskich w czasach ostat
nich wzmógł alt popyt na dolary Stanów Zjed
noczonych, co też wpłynęło 

na zniżka dewiz europejskich. 
Z tych więc powodów na rynku warszawskla 
kursy dewiz europejskich zostały obniżoni 
przy jodnoczesnem wzroście kursu dolara. Ob
roty daleko odbiegają od normy średniej. Do
lary Stanów Zjednoczonych zyskały na kursli 
pół gr. W Berlinte kurs dolara Jest drobny o 
przeszło 1 1 1 / 4 gr„ niż w Warszawie Dewizy 
na Londyn obniżyły się o pół gr. (na 1 'unefe), 
na P a r y t 1 Włochy — o 1 gr„ na Oslo — o 1 
gr. I na Holandję — o 5 gr„ wyże] aaś o 1 
gr. notowano d e w b y na Belgję I Szwajcarie. 
Pozostałe dewtzy (Nowy Jork, kabel I Wiedeń) 
— bez zmiany. 

N IEJEDNOLITA TENDENCJA D L A POZY* 
CZEK P A Ń S T W O W Y C H I P R Y W . P A P , 

L O K A C Y J N Y C H . 
Z nożyczek państwowych 4 proc P r e m 

P o i , Inwestycyjna podniosła się o 75 gr. nato» 
miast Dolarówka obniżyła się o zł. 1. 6 proc. 
Pot. Dolarowa straciła zysk (2 proc.) t dnt 
ostatnich Pozostałe pożyczki, t. J. 3 proc. Prem 
Poi . Budowlana oraz 10 proc P o i . Kolejowa 
oblegały po kursach wczorajszych. Listy za
stawne I obligacje banków państwowych utrzy 
mały nadał swe ustabilizowane kursy. W dzia
le prywatnych papierów lokacyjnych ruch nie 
był d u i y Kursy normowały sit niejednolicie, 
4 I pó? proc 1. z. Ziemskie obni iy ły się o 25 
gr„ 5 proc. 1. z. m. Piotrkowa — o 50 gr. na
tomiast po wyższym o 25 gr. kursie nabywano 
8 proc 1. z. m. Warszawy. Wreszcie 7 proc 
1 z. Ziemskie (dolarowe), 8 proc. 1. z. m. Ka
lisza oraz 8 proc. 1. s m. Lodzi sprzedawani 
po kursach dotychczasowych. 

AKCJE - BEZ W I Ę K S Z Y C H Z M I A N . 
Na polu wartości dywidendowych sytuacji 

mało się zmlenflla. Jedynie akcje Banku Pol
skiego znów bez żadnej uzasadnionej przyczy
ny obni*o.io. Przy Innych akcjach różnice kur
sowe były drobne lub żadne. Obroty w dal
szym ctagu były ograniczona. Z akcyi banko
wych Bank Polski stracił na kursie zł 1.50, 
bez zmiany zaś pozostał Bank Zachodni. Z ak-
cy) chemicznych Sole Potasowe zakupywano 
po kursie poprzednim. Z akcyj metalurgicznych 
Lłlpopy bez zmiany, Starachowice zyskały 25 
gT. Z akcyj spożywczych zakupywano akcje Ha 
berbuscha po kursie zbliżonym do poprzednie
go. W tym miesiącu kurs nie by l notowany. Za 
kupywano również drobne partje akcyj Modrze 
jowskteh (bez notowań) po kursie poprzednim. 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 17 stycznia. Urzędowa ceduh 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. — 
Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych, 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa: Żyto 16 — 19, pszenica 23 — 24, 
owies jednolity 22 — 23. Jęczmień na kasze 19 
— 20, browarny 26 — 26, mnka pszenna luksus. 
55 — 65. maka pszenna 4/0 45 — 55, maka żyt 
nia wg. t. przepisowego 34—36, otręby pszenna 
iZale 15—16. średnie 14—15, otręby iy tn le 11 I 
pol—13. kuchy lniane 31—32. rzepakowe 20 — 
21, groch polny Jadalny 25—26, Wiktoria 30—• 
35, koniczyna czerwona 200—270, biała 300 —< 
400, w y k a 28 — 32. seradela 484 — 55, łubin 
niebieski 20 — 21. Obroty średnie. Usposobienia 
spokojne. Owies zbiórkowy niestandardowy po
niżej notowań. 

się obecnie bardzo nisko, należy się spodzie
wać, ta nowopowstała fabryka ustali równ ł ł l 
w tym stosunku niskie ceny bieli cynkawel dla 
sprzedaży >"MJowei zwłaszcza za i dla efca-
DOrtRi 
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Rewizja w mieszkaniu kamerdynera. 
Pcpe Sanchez y Saavedra, prefekt po 

lieyjny miasta Monterey w północnym 
Meksyku, siedział niedawno przy kola-
cj w towarzystwie k i lku znajomych w 
najwvtwoiniejszej restauracji. Przyzwy
czajony zwracać uwagę nawet na naj
mniejsze drobnostki, zauwaźvł, że wide
lec, k tórym właśnie prowadził do ust 
smaczny kąsek, opatrzony jest niezwy
kłym, del ikatnym 

monogramem, 
aie mającym n.c wspólnego z inicjałami 
właściciela lokalu. Niepostrzeżenie prze 
konał się prefekt, że inne widelce miały 
zupełnie inny monogram. Wówczas nie 
mówiąc nic nikomu schował tajemniczy 
widelec do kieszeni... 

Następnego dnia w biurze zaczął San 
chez badać monogram pod lupą. Stw'er-
dził ku swemu zdumieniu, że są to ini
cjały bankiera amerykańskiego Stefana 
H. Butlera, w którego luksusowo urzą
dzonej wi l l i dokonano przed dwoma mie 
•iącami wielkiego włamania. Policja nie-
tvlko /n ie zdołała odkryć sprawców kra
dzieży, ale nawet nie wpadła na trop 
żadnej 

części bogatego łupu... 
Sanchez zawezwał natychmiast swe

go najlepszego detektywa i wręczył mu 
widelec... Rozpoczęły się gorączkowe 
poszukiwania, które n.ebawem wydały 
PO7 \ tvwny rezultat. 

Właściciel restauracji, w której owe
go wieczora prefekt jadł kolację, miał 
cichego „wspólnika". Ten „wspóln ik" 
bvł kamerdynerem w wi l l i bankiera i on 
to właśnie 

dokonał włamania. 
Bankier, uwiadomiony o tem, nie chciał 
zrazu temu wierzyć, albowiem darzył sta 
rego sługę bezgranicznem zaufan'em... 

Srebrne nakrycie dał złodziej restau
ratorowi. Sobie zos pozostawił resztę 
łupu Znaleziono ją, gdy przeprowadzo

no w wi l l i bankiera dokładną rewizję. 
Pod podłogą pokoju, w którym miesz
kał kamerdyner, Fernando Husca. od
kry to taiemny schowek Tam się znaido-
wały wszystkie skradzione przedmioty... 

Proces przeciw wyrafinowanemu zło
dziejowi oczekiwany iest w Meksyku z 
f o l k i e m zainteresowaniem. 

Miedź w sercu. 
E k s p e r y m e n t y d w u u c z o n y c h . 

Profesorowie Hans Kelinman I Jo
achim Klinke zadali sobie trud zbadania 
zawartości... miedzi w organizmie czło
wieka i oto okazało się. że serce ludzkie 
zawiera 2.19 miiligrama teiro metalu 
krew — 1.40 do 1.71 mil igrama wątroba 
zaś 27.5 mil igrama miedzi organicznej 
Ciekawe jest spostrzeżenie że dzieci do 
3 dni życia mają znacznie większą za
wartość miedz: w wątrobie aniżeli 

ludzie dorośl i . 

mogą się rozwodzć. 
t y l ko 70 ki logramów Ogólnym tematem rozmów w stol icy 

Czechosłowacji jest n iezwykła sprawa 
rozwodowa. Nie poprzedził jej żaden 
skandal żadne głębsze nieporozumienie 
miedzy małżonkami wywo łana została 
jedynie tem. że orzwied7. iona obecnie 
małożnka utyła w ciągu dwudziestu lat 
pożycia z mężem o ni mniej rai więcej. 

Na balu maskowym. , 

PRZEJAŻDŻKA AUTOMOBILOWA 
bandytki. 

N i e l u d z k a d z i e w c z y n a . 
Policja nowojorska uwięzi ła obecnie 

z powodu morderstwa 16-letuia. dziew
czynę. Zamordowany by ł 

kochankiem dz iewczyny 
I członkiem kierowanej przez nią szajki 
bandyckiej. Nie b y l on o wiele starszy 
od tej dz iewczyny, która w despotycz
ny sposób władała nad wszystk imi człon 
kami bandy. Każdy członek musiał jej 
złożyć przysięgę na ślepe posłuszeń
stwo, a w razie złamania przysięgi gro
ziła mu śmierć. Dziewczyna sama usta
lała włamania i napady bandyckie, uk ła
dała plany i k ierowała wyprawami . Gdy 
w pobliżu k rv tvczn . miejsca zjawiał się 
policjant, bandytka t rzymała go w sza
chu, wabiąc go ku sobie i wszczynając 
z nim czułą rozmowc. v 

Kochanek dziewczyny by ł Jej zastęp
ca kierowanej bandy. Ale pewnego dnia 
inny uczestnik zaawansował nietylko na 
to stanowisko, ale zdobył również serce 
przełożonej Przec iwko temu 

zaprotestował dawny kochanek. 
Ponieważ grozi ł policją i stał się nie

wygodny, postanowiła dziewczyna usu
nąć go z drogi. Z polecenia bandytk i u-
dał się on z nią na przejażdżkę automo
bi lową. Gdy wóz by ł już za miastem 
strzeli ła nieludzka dziewczyna do nie
szczęśliwego człowieka, kładąc go na 
miejscu trupem. Następnie wyrzuc i ła 
zw łok i z auta. a sama powróci ła do mia-
»ta Policja jednak niebawem wpadła na 
i l ad tej zbrodni i morderczynie uwięzi ła 
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PRZEWIDUJĄCY, 

Sprzeaawca (do matki) : — Tc Bora
nie będzie dla niego dobre, ty lko wyjmie 
mv podwalowan.e z pleców. 

Malec (skwapliwie) — Podwatowa-
tie można wszyć do spodni. 

MINĘŁO. 
Równo przed miesiącem Paweł wstą 

pił w związki małżeńskie. Chwal ł je so
bie — żył jak w raju. Gdy go spotkałem 
wczoraj, z trudem go poznałem. Minę 
miał ponurą jak chodzące nieszczęście. 

— Co z tobą Pawle, — zapytałem 
Jo ze współczuciem. 

— Pokłóciłem się z żoną, — odparł 
l goryczą. 

— Już? — zdziwiłem się. 
— Tak. Miodowy miesiąc się skoń

czył. Zaczyna się małżeństwo. 

SPINKA. 
Pan Kurek szuka w pokoju hotelo

wym swei spinki. Szuka, ale bez skutku. 
Nagle słyszy przez zastaw one szafą 

drzwi sąsiedniego pokoju gruchanie mło 
dej pory: Najdroższa, w tobie widzę cały 
Świat I 

Pan Kurek puka w ścianę i woła: 
— Przepraszam, czy pan nie widzi 

też przypadkowo mojej spinki? 

c.kcm ź.« 
28 182 48 

lotrkowslia 
•daktąMi j f l 

iWuriink 
R E N U M Ł R 
ł raa iem 01 

Mąż jej wyprzedzapąc nowOTcha" 
modę nie znos ; ł już w swej ml(ido :łj8o«f«ni« d 
biet nazbvt zażywnych Ożenił s * d«h i *t< 
nienką. która waży ła zaledwie SW^*™ * « " 
gramów i odpow : adała ca ł kow i ! p i n i . i j ^ 
ideałowi urody kobiecej. Po ślub c l ) u , u e r a l a 

nak zaczęła ona niestety odb!eitf utyKUt> n a < 

zwyk le szybko od tego ideału. i-m.r»r)um i 
czyniła się do tego kuchnia czes« «. u e k „ p , s ń 

tująca w pot rawy mączne jak } v i r , „ . , m v , . 
buchty l id . które stanowi ły ulwW 

przysmak zacnej damy. 
Ruchu przytem używała bard 

lo. do pracy pociągu nie miała fll 
kie prośby męża. abv zmienia % 
cia pozostały bez skutku. Z w*j 
nej panienki zrobiła sie wkrótce! 
przedwcześnie postarzała kobieftl 
ca w wvsok : m stopniu estetyczni ! 
męża. Raz jeszcze próbował ia Łódź 13 
wić do odbycia kuracji odtłuwcM v ^ j j u ż 

zachowywania w dalszym cig^u* sja^ieuo S 
napotkawszy na spokojny, lecz » i ń e h e z n 
wany opór. r?.vcę wic 

wniósł skargę rozwodowa. n ; " i v ch za 

Co dziwniejsze jeszcze znalazł 'bjK 
zrozumienie u sędziów M a l ż e t i s i \ J ' * l z l n i l e r 

" m paszpi 
Antonieg 
skrzętni 

ślady. J 
n policji 
v»cza. 

v 
stało rozwiązane i to na niekorz! 
ny tak że nie przyznano iei na« 
mentów. Znajomi oryginalne!! 
przypuszczają, że otyła d a m a l 
wioną wyrok iem sądowym wyW 
życia i zmuszona do pracy zarób' Nlin-j" 
teraz dopiero schudnie, co w i\Xll j " * . ' 0 * 
ciągu winno skłonić jej męża d0j aj a m i 

dzenia się z nią. , , ,1 . _„ C ; 
„ Powrót 

• c d m j e i c i , 
śledej 

^vmieni i 
5r*estęp( 

. ^aostrzoi 
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.Dobry Wieczór 
a s . K o p e r n i k a 1 6 . 
dojazd tramwajami 5 6. 8. 9 " 
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Poc ią tek p rzeds t 8 i 10 
W soboty, niedx- i św. 6 , 8 i 

zostały [ 
Około gr 

Gwiazdo Bagdadu — Zulelko, 
kocham cle, piękność twą cenię, 
powiedz ml tylko, a spełni* 
w teł cbwlll każde życzenie^. 

Skoro pan taki Iest grzeczny, 
przyla>ń utrwali sie nasza, 

spraw to, by mnie zaprosił 
do tarica... sam Kenial - pasza. 

JOWC 
""utowicza 
F° osobni 

:ii P. Wol 
Pod nuti 

j f wiadowc 
™dejrza 
arzystwi 

. ; ławionvr 
p l i do nii 
] i okazani 

Zaindagn 
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wy 
Wywiadi 
iiar. W 

•werów. 
YC 7-as do 
'em na r 
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Nieprzeciętne zdolności tancerki. 
Dziwne są drogi karjery „gwiazd" fil 

mowych. Sympatyczna i utalentowana 
Barbara Kent nigdy n e przypuszczała, 
że kiedyś stanie się królową srebrnego 
ekranu. 

Rodzice Barbary byl i zamożni, lecz 
odumarli ją we wczesnej młodości. Ma
jątkiem „zaopiekowali się" krewni i 
„przyjaciele" Z kapitału po k i lku latach 

nie zostało nic. 
Pozbawiona środków do życia, osamot
niona w kotłowisku wielkiego Nowtgo 
Jorku. Barbara zaczęła szukać jakiegoś 

zajęcia. Ale właściwie niczego dokładn e 
nie umiała, nie znała żadnego zawodu, a 
przerwane studja nie były również do
brem świadectwem dla pracodawców. 

Po bezowocnych poszuk waniach Bar 
bara wstąpiła do wędrownej trupy kugla 
rzy, 

W szkole dobrze tańczyła — to tej 
pomogło. „Koncerty podwórkowe" cie
szyły się 

dużem powodzeniem. 
Młoda dziewczyna wdziękiem, urokiem 
zdobywała sympatie, zwracała powszech 

Japońska straż seimowa. 

Zdłecte nasze przedstawia posiedzenie ko- Łła selekcje kandydatów- do Japońskie] straży 
misji kwalifikacyjnej, która przeprowadza ści- !sejmowe]. 

ną uwagę. Wyróżniała się poza tem ko-
rzystn e na tle „zespołu" kulturą, nie
przeciętną urodą i subtelnością. 

Traf zdarzył, że jeden z asystentów 
leżysera widział ją na „gościnnych wy
stępach". Uderzyły go nieprzeciętne 
zdolności tancerki. Z m ejsca zaangażo
wał Barbarę... w charakterze statystki. 

Ale to był już wielk i krok naprzód. 
Teraz miała już dostęp do reżyserów — 
trzeba było ty lko odpowiedniej koniunk
tury. 

Droga do sławy stanęła przed Bar
barą Kent otworem. 

Dziś iest jedną z najbardziej ka ra 
nych artystek i partnerką Harolda Lloy
da w jego najnowszych komedjach dźwię 
k owych. 

W U Mil jiU JlllłlJ iUit 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł 

Teatr Miejski ! — po pol. Car Pa wal \ 
Tragedia Florencka I K'.i,z, dwa, t r z * 

Teatr Kameralny: — Dobra wróżka. 
Teatr Popularny: — Zarząd p r z y m u s o w k ą . 
Teatr Popularny (w sali Oeyera) — K a * Wywiadi 

tyda. ^ 
Dobry Wlecrór : — W i w a t Zakopane. i ł ^ W ś T a 

( W e s o ł y kącik Astrofł I Bawmy się r a z * * 
j H e l f i i n w : - Zwierzyniec. 

Apollo: — Miłość kozaka. 

Bajka: - Pożar świata, ^'arszay 
Casino: — Skąd niema powrotu. otkał WC2 
Corso: — I. Kac z Pragi. I I . Ponad 4 n " lnięjszvch 
r . n i . n i . _ p . r . {"czego p 

Tadeu 
...Wsiadaj; 
•"h<>rzu. R 

' C z Pośl iz t 

P 
KC 

Ordynans marszałka 
Joffra 

n i e p r z e ż y ł s w e g o p a n a . 
Z Gaillon dopiero teraz nadeszła wia 

domość, że w dniu, w k tó rym rozstał sie 
z życiem Joffre, zmarł tam jego by ły 

ordynans wo jskowy, 
i_cchevrel. 

Lechevrel urodził się w t ym samym 
r< ku, co marszałek, a podczas służby 
wojskowej przydzielony zosta' w cha
rakterze ordynansa do ówczesnego po-
i ucznik; ' >ffre'a. służącego w jednym i 
pułkÓY ' -rsalu. 

pitol: — Parada miłości. 
Czary : — Ulubienica Maharadży. 
Luna: - Janko muzykant. ' 
Grand Kino: — Glos serca. 
Mimoza: — Tragedia kochanków. 
Odeon: — Pat I Patachon w Lunapark*] 
Oświatowy: — Dla dorosl. Varlete; dl* 

Trzymajcie Iwa. 
Palące: — Bez serca — bez duszy. 
Przedwlośn'e: — Moralność pani Dit l^l 
Raj : — I. Żółta kontrabanda, I I Bur* 
Azją. 
Resursa: — Ostatnia kompania. 
Splendld: - Na Sybir. 

Kino-Teatr . .Stylowy": — Nlnelungi 
Spółdzielnia: - Kwiat Wschodu. 
Wodewi l : - MMość Hiszpanki. 
Zachęta: — Powrót z niewoli. 

c hwih 

U H 
,„ warsza^ 

WINSZUJEMY; 
Jut ro : P io t rowi . 
Zachód — 3.53. 
Długość dnia 8.15. 
P rzyby ło dnia 0.31. 
Tydzień 3. 

Teatr Rewii 
W E S O Ł Y KACąl 

u l . Z g i e r s k a N r . 1 7 , ( t e ł . 1 9 3 A 

,„Bedą to 
> d v lot, 
7 lotnie 

Ł ^ O z p ( 
> d v skl 

Dziś i codz enn e! 
Sensacyjne występy trupy baleto* 

w barwnt j rewii p. t 

..Bawmy straże 
t umzlaiem pierwszorzędnych l i t 
siawskich z Jtotja, T karską na cz«' 

,I 

Początek przedstawień 7.30 i 9. 
W sobotr, niedziela i święta 6, 8, > 

1 
Rcd . iKt .n naczelny: 'ranciszek ProbsL Odbito na własnej nas / \me ro taw lne i 

przy ulicv Zawadzkie! nr. 3. 
£a wydawn ic two odpowiada: Władys ław Styni i łkow 

Za redakcję odoowtada: Roman FurmańskL 
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